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KIJ RJER WILEŃSKI
F P E Z A L L t N Y  DZIENNIK D E M O K R A T Y C Z N Y

Etjopi maszerują na Ual-Ual
dci w r ó t  W ł o c h ó w  w  C ^ a d e n ie

Z m a r ł  ji. n e g n s
przykuty «Jc r«£ki sweyo strażinika

W ł o s i  u p u ś c i l i  G u r ć l t e .  

i Gerlogubi
PARYŻ, (PAT ). —  Korespondent Ha 

vasa donosi z Addis-Abcby: rząd abisyń 
ski potwierdza wiadomość o opuśzOws- 
a iu  przez W łochów  (.nraJici i dcfls^jrs- 
br na froncie (igadcńskini. W łosi co­
fa ją  się na l ;a l-ł al i W ardarz.

Abisynczycy przygotowują sił; do za 
jtęcia opuszczonych pracz W łochow
miast.

PARYŻ, (P A T ). —  Agencja Havasn 
donosi z łiarraru . żc według nicpotw ier 
dzouych dotychczas wiadomości, silne 
oddziały abisy oskie maszerują obecnie 
«d  Ual-Lal w  kierunku Gorahei nie na 
Potykając* żadnego oporu.

Oddziały rasa Dcsta posuwają sic ze 
specjalną szybkością i gen. Graziani sLie 
rowal do fóclw Haidoa, poniżonego o 150 
kim. od Lugh Eerrandi wszystkie będące 
w jego dyspozycji siły, aby wstrzymać 
dalsze posuwanie się Ablsyuczyków, któ 
rzy mogliby poważnie zagrozić portowi 
Mogadiscio i jego okolicom.

Graziani ma oczekiwać na posiłki, 
cłórycb część, według Reutera, opuściła 

Wiochy w końcu ostatniego tygodnia.
Oficjalny* komunikat .ihisynski do­

nosi o odwrocie włoskim w Ogadenie. 
Włosi już rzekomo t waku«»wrali Gerło- 
gUbi i Gorrahei, ustępując w- kierunku 
Pal-lJal.

W  Adriis-Aliebic panuje przekonanie, 
że w ciągu najblisżych dni dojdzie na 
froncie południowym do wielkiej bit 
wy.

W ielkie transporty wojska z samo 
chodami ciężarów emi zostały wystane 
dzisiaj z łiarraru  do Gerlogubi, gdzie nie 
ma juz ani jednego W łocha.

W ŁOSKiF. SAM OLOTY N IE  D O TAR ŁY  
DO H ARRARl

Lotnicy włoscy w ciągu dnia dzisiej 
fczego obrzucili bombami liczne wioski 
w prowincji łiarraru. Lotnicy dokonali 
zdjęć fotograficznych Dżidżiga i jego o 
kolie, puczem powrócili do swyeh pod­
staw, nie osiągnąwszy Harraru.

Kiedy w llarrarze otrzymano telefo 
olezną wiadomość o zbliżaniu się samo 
lobów włoskich, władze policyjne zaalar

mowaly ludność, rozkazując przerwanie mów. Komendant garnizonu zabronił 
wszelkiego ruchu ulicznego. Wszyscy strzelać do samolotów, dopóki na miasto 
mii szkauey schronili sic do swych do- nie będą zrzueone bomby.

Krwawa bitwa pod Lamna-SciHindi
W łosi przyw iązują duże znaczenie 

<io bitwy pod wsią Lam na Scillindi która 
rozegrała się .In. 22 b. m. Zdaniem kół 
włoskich wynik jej paraliżuje zamiary 
rasa Desty, który pragnął przedostać się 
do Somali włoskiego. W łoscy dubaci na 
wiązali kontakt z patrolami abisyńskie 
mi w  nocy 21 b. m. O świcie 22 b. m.

kolumna włoska zaatakowała obóz abf- 
syński wsparta przez samoloty. Ab i syfi 
czy ków odepchnięto o 30 klin. Siraty ich 
wyniosły 10 zabitych. Ann ja  rasa Desty 
ma liczyć 25 tys. żołnierzy. Straż przed 
nia ifesty, która brata udział w  bitwie, 
liczyła 1500 żołnierzy.

Wojna podjazdowa
W A R S Z A W A .  (Pa l ) .  Na podstawie w iadom o 

sci ze zr.aleł angie lskich, francuskich, niemiec 

kici), włoski* h i abisyńskicli Pat ogłasza nasi*; 

p o jący  komunika! o sytuacji  na frontach Abi 
syn ji. 5*"

Na froncie  północnym ak ja  wo jsk  włoskich 

mająca na celu oczyszczenie  z n ieprzyjaciela 

p łaskowzgórza Temlnen oraz  terenów po ło żo ­

nych na wschód od drogi,  p rowadzące j y. A (tir; 

rat do Makatle, wstrzymała  operacje  w  kierun

ku południowym.
Według informacyj zt źródeł abisyńskicli. od 

ti-iu dni na froncie północnym nic «anoto\, ano 
żadnych posunięć ze sTrony włoskiej. Wojna 
jiodjazdowa, jirowadzona przez rasa Scynnia i 
rasa kassa wstrzymała poMiw.in.ie się armji wło 
skiej. Ras Seyum wsnoł|iracuje w zupełnej tiar 
monji z rasem Kassą, |>owstrzymując zapalczv 
wość swych podwładnych, którzy nwa/aja. iż 
ukrywanie sic jest niegodne bojownika.

A DDIS A lii: HA. (P A T ) .  —  0 §łc*y.(,no 
In in icja lnie w iadomość o śmierci L idż- 
Jassu. U. cesarza Abisynji. Lidż-Jassu 
zmarł w na.slęp.stwic ptirąjjżu w fortecy 
nieopodal Ha ra n  B. cesarz pi zebvwat 
tam od .1$ lat i był przykuty do ręki sap 
łuna, będącego jego strażnikiem.

Japończycy wkroczyli
i f p  C iu lu  P@ fit€& €siyc!s

BER LIN , (i*AT ). —  ..Lokal Anzcigcr** 
donosi z  Peiplngu na podstawie wiado- 
nio.se: prasy m ińskiej, żc u ciągu nocy 
z ponicłiziiiiku na wtorek oddział japoń 
ski w  sile 12.05)b ludzi przekroczył miir 
chiński.

Przekroczenie to nastąpić miało na 
przełęczy Kupciko. Z  wojskowej strony 
japońskiej nie zaprzeczają tej wiadomo 
sci. Krok Sm stanowiłby wkroczenie w 
zdemilidaryzowaną strefę na właściwe 
Joryiorjiiin Ghin Półn.

W OLSKA JAPO ŃSK IE  BĘD Ą  PO PIE ­
RAŁY A U TO N O M IS T 0 W .

TOK JO. (Pat). Wojska japońskie w 
Chinach, według panującego przekona­

nia popierać będą wprowadzanie nuto- 
iiomji w prowincjach sasiadnjąeyeb z 25 

‘ prefek turami prowincji Ho  pei stopnio­

wo —  etapami. Narazić autonomiśei chc* 
ogran iczyć się do dwóch prow iney j  Cza­
ban i Ifo-pei i miast 'Pekinu i Tien-Tsinu.

Autonoriiści ujmują władzę w swe ręce

Na fro n c ie  p ó ł n o c n y m

PEKIN', (PA T ). Jak donoszą z T hn -  
Tsiim, zwolennicy autoiioiiiistów obsa­
dzili siedzibę administracji linji kolejo­
wej Pekin —  Lian King oraz główną  
kwaterę otworzonej w Tien Tsinie spec­
jalnej policji, której zadaniem był nad­
zór nad strefami zdemilitaryzowenii.

Koła międzynarodowe w Pekini* są 
dzą, że rozwój sytuacji w Chinach Półn. 
zależy od postępu rokowań nad cało­
kształtem zagadnień chińsko —  japoń­
skich, prowadzonych miedzy Tok jo a 
Naiskiiiem.

RZĄD NANK /N s k I R O ZK AZAŁ ARESZ­
T Ó W  A0 g e n . j f n -j ; - k e .n g a .

N ANT IN. (P A T ). —  Dekretem rządu 
nankińskiego rozwiązana została rada

wojskowa w Pekinie, zaś minister woj- 
ii Ho-Jing-Caki mianowany został wy 
soł.iin komisarzem Pekinu. Twórca ,,ki> 
10itetu autonomicznego** ling Ju-Keng 
został usunięty ze s.anowiska inspektora 
administracyjnego. Dowódcy fariuzo 
nów w Pekinie i 'rien-Tsinie gen. Sung- 
(.zen-Ji.aiiowi powierzono misję zapro­
wadzenia ładu i spokoju na terenach Ho  
p e ii  Czaharu.

NANK.IN. (Pat). Komitet w-ykomiw - 
czy lY.mmiidangu wydał władzom prm  
v meji Iło-pei rozkaz '/aresztowania gen.

-du Kenga, który ogłosił autoinmi 
,ę wschodniego H o -  pei w  ubiegłą nie­
dzielę. Rząd naukinski uczyni wszystko 
aby utwierdzać swój autorytet w (.lunach 
północnych.

T E L E F . O D  W Ł A S N . K O R  E S P , Z  W A R S Z A  W Y.

Cukier potanieje od i rrrdnfa
Jak się donosiliśmy, ma wkrótce na­

stąpić obuiżkiii ceny cukru z 1.25 zł. za 
1 kłg. na 1 zł. Jak się dowiadujemy z kół 
Cukrowniczych, obniżka tego artykułu

nastąpi już w na jbliższych dniach z tcni, 
że nowe ceny obowiązywać beda od 1 
grudnia r. b.

o ::o -

Pogłoski o nominecjacli wojewodów
W  kołach politycznych oczekują w 

najbliższych dniach obsadzenia wakują 
cycłi w o jew ództw  oraz przesunięć na in 
uycli województwach. Co do Krakowa, 
to w iadomo, że w o jew ództw o  to obejm ie

fragmenty 7. ofenzywy włoskiej na Makallę.

wicemarszałek Sw italski. Co do W i l n a __
utrzymuje się w* dalszym ciągu pogłoska 
• > kandatylurze płk. Rociańskirgo. M ó ­
wią też o zmianach na sinnowisLach w o  
jew od ów  poleskiego i nowogródzkiego.
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Ptsmjer Kuśctółk&wski 
u P. Prezydenta R. P.

W A R S Z A W  Ą, (Pat). Pan Prezydent 
H P. przy jął w dnin dzisiejszym pana pre 
zesai rady ministrów Marjana Zyiulram 
kościałkowskiego. który in formował Pa 
nh Prezydenta R. P. o bieżących pracach 
rządu.

P o lacy  z  A m e ry k i 
w h o i d z e  P re zyden tow i

W A R S Z A W A .  (Pat). Pan Prezydent
k I\ przy jął w dmu dzisiejszym dolega 
cję klubu Wielkopolan, ślązaków i porno 
rzau w* Ameryce w osobach: p p .  FI. Pi- 
skoi .kiego z Chicago. Alicji Ellen de Max 
w cli.

delegacji tej towarzyt ambasador Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki północnej 
Coudaby. Delegacja ofiarowania Panu Pre 
zydenlowi R. P. skrzynię, zawierającą 
torebid z ziemią, ze wszystkich stanów i 
wysp Stanów Zjednoczony cli Ameryki 
Północnej oraz księgę ozdobną z listami 
wszystkich gubernatorów Stanów, z któ 
r/cli ziemia była pobrana.

Riąl czecDosłowacii oka notę 
po!s*ą

PRAGĄ. (Pat). Minister spraw' zagra 
nieznyeli Benesz pr/emaw-iają: na kom i­
sji budżetowej podczas dyskusji nad bud 
żetcm M.sZ. poruszył m. in. .'sprawę sto- 
sunkijw polsko czeskich.

Min. Bcnsz stwierdzi! m. in. że nota 
polska nadeszła do Pragi i obecnie jest 
przedm iotem  badań w  pra.skiem MSZ. w j 
najbliższych dniach rozstrzygnie się czy 
nota polska będzie ogłoszoną, czy też nie.

S.F.LO. d ą ży  do o bolenia 
rządu U va ł i

P A R Y Ż .  (Pa !) .  Obrady parlamentarnej grupy 
socja listycznej S. V. I. O. wykazały ,  że  socjaliś­
ci obstają przy  swojem  nicprzejcdiiancni słano 

wisku wobec  rządu Lavala .

Jakkolw iek  nie uchwalono żadnego wniosku 

konkretnego, grupa potwierdziła ,  iż zm ierzać bę 
dzie  do wywołan ia  upadku rządu, wyraża jąc  jed 

nocześnir swą zgodi- na ewentua lny udział w  rzą 

dz ie  frontu ludowego, którego program obe jm o 

w a ł  by natychmiastowe rozw iązan ie  izby i obru 

lit* reżimu republikańskiego w  czasie wyborów .

Socjaliści postanowili podtrzymać swoje  sta­

now isko  na jn trzejszem posiedzeniu delegacji le 

wicy.

4-ch now ych  gene ra łów
W  L f t i ń s ?

7 K ow na  donoszą: W  związku z dorocznom 
światem arin ji l itewsk ie j  1-ch pu łkow n ików  mia 
nowanych  zostało generałami, m ianow ic ie  d o ­
wódca kawałer j i  T a ła l  Kielpsz, dow ódca  A dyw. 
piech. Kukłajtis, zastępca dow ódcy  1 dyw. piech. 
Pun ilzaw icz ips  oraz inspektor piech. Wilkau.s 
kas. (Pat) .

Z  p ł n t o o u u w  o t / y m m
OPl£HNV(7) GbUŚNlh U

3-0 Z ftH R E S  F P L  -  N IE O O Z O U s N y  / 
U JP R U N c n  NOUfOt- ZESN O SC t .

^ s e / p p  n i h i l m s t o u m / / 9 3 5 / 3 6

W  województwach wileriskiem i rtowogródzktem do nabycia:
W ilno —  Michał Girda, Zamkowa 20 

„Elektrit", W ileńska 24 
Mołodeczno —  G. Lewitan, Plac 3-yo Maja 7 
Nowogródek —  „Akcesopon“ , RyneK 17 
Baranowicze —  „Rekord", G. Cvryński, Sz:eptvckieqo 35

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a

Lida —  „Elektrorad", Suwalska 21
B-cia M. i M. Polaczek, Suwalska 2.3 

Słonim —  A. ł.achożwiański, Mickiewicza 3
Br. f\. i J .  Kunicze, Sienkiewicza 6 

N ie św ie ż  —  „Po lon ja “ . Syrokomli Id
K B

Dywizyjne warty honorowe
u trumny Mi irszalka

KR.Vlv( w , (P A  T). —  W  związku z 
m ijncem nastąpić w  drugiej po łowie 
grudniu h. r. zamknięciem na stałe tru­
mny ze zwłokam i I Marszałka Polski Jo 
zefa P iEud-k iego  w  krypcie na Wawelu, 
p. minister Spr. W ojsk . gen. Kasprzycki 
rozkazał oddać (isłatnie honory w o jsko ­
we p r z i/. wystaw ien ie przy' trumnie war 
ty honorow ej w dniach od 24 listopada 
do 22 grudnia br. włąc/nie.

W a r tę  tę rozkazał p. minister Spr.

W ójsk . wystaw iać ko le jno przez wszy 
sikie w ie lk ie  jednostki w o jskow e i ma 
rynarki wojennej. P ierwszą wartę w  dn. 
24 b. ta. wystaw iła  krakowska 6-ta d y ­
w iz ja  piechoty. 29 b. m. wartę wystawią 
specjalne oddzia ły podchorążych ze 
wszystkich szkół podchorążych zaw odo­
wych. Ostatnią wartę w  dniu 22 grudnia 
b. r. popołudniu wystawi 1 dyw iz ja  pic 
clioty

>::«—

1 E L E P . O  O  W Ł A S N . K O R E S f .  Z  W A R S Z A W Y

Dalekoidące ograniczenia
ą rzy  rcyd sw an iu  p a szp o rtu #  zag ran icznych
Minister Spr. W ew n . wyda ł okóln ik 

do w o jew odów  w sprawie poszportów  
zagranicznych. Okólnik len anuluje 
wszystkie wydane dotąd zarządzenia w  
tej sprawie i ogranicza wydawanie pasz. 
portóv. tylko do wypadków nieodzownej 
potrzeby. Chodzi o paszporty liietylko 
u lgowe ale i za normalną oplalą.

W  każdym ra/ie nie uzasadnia w y ­
jazdu zagranicę —  zgodnie / nowemi 
przepisami — chęć towarzyszenia człon 
kow i rodziny, wyjeżdża j jcemu w spra­

wach służbowych, clięć zwiedzenia wys- 
s lawy m iędzynarodowej lub udziału w
kongresie i t. p.

Co do w y ja zdów  literatów i dzienni­
karzy i<> pas/.porłj- lego rodzaju będą 
w ydaw ane na podstawie przepisów ogói 
nyeli. W  wypadkach jednak, gdy wy- 
lazd tych osób uznany zostanie za ko­
nieczny ze wzg lędów  ogóluopolitycz- 
nycli łnb społ.;..znycli będą tym osobom 
przyznawane ulgi paszportowe.

W KuMftarli, na $ląsku 
strajkuje 71 proc. a w 
żftgłąEru Dąbrowskiem 

50 proc.
W A R S ZA W A , (P A T ). Sytuacja straj 

kow'u w  województwie Śląskiem przed 
stawiała się dziś następująco,

W  rannej zmianie robotników, w y­
noszącej ogniem 21.091 osób w  kopal 
niach strajkuje 10.070 —  czyli 71 proc. 
Huty p r a c u ją  normalnie z wyjątkiem  
huly „Zgoda- w  Świętochłowicach, gdzie 
na 800 robotn. rannej zmiany do pra­
cy nie stawiło się 273 robotników, ł, j. 
32,4 proc. Wszędzie panuje spokój.

Sytuacja strajkowa w  Zagłębiu i)ąb- 
rowskiein nic uległa dziś większym zmia 
noin. W  kopalinach w  dalszym ciągn 
strajkuje okoio 50 proc., liczba zaś straj 
kujących w  hutach zmniejszyła się na 
skutek powrotu do pracy robotników w  
hutach „Katarzyna-* i „Starzyć-. Spoko 
jn nigdzie nic zakłócono 

— (: )— <*>

FteJna warsrawska
W A P S Z A W A .  (Pat).  Berlin 213.45 —  98 —  

ia.62. Londyn  'tns.aii —  6.33 —  6.19. N  Y o rk  
5 31 7/8 —  35 1 /8 - Bi) 5fB. N. Yo rk  kabel 5.32—
aa 1/4 - 30 3/4. (‘ ś ryż  35.00 i pól —  5.07 i pół—
1.95 i pół. Szwajcar ja  17.85 —  2.11) —  1.51.

Nowy szef biura prasowego Rady Min.
Dowńadu jem y się. że na mi ijsce red. 

Tadeusza Święcickiego, doUchczasow-o- 
go szefa biura prasowego w Radzie M i­
nistrów, który udaje się do Pnry ia  jako 
przedstawiciel PAT-a , kierowmictwo te 
go biura obejm ie p. Rohdau Kaczkowski,

b. kierow-nik oddz Instytutu Badania 
Konjimktur przy  Min. Robi. P. Ł ą c z ­
kowski od kilku tygodni sprawuje stano 
w isko urzędnika do zleceń i sekretarza 
Rady Ministrów.

—o::o—

Książka  —  to pierwsza potrzeba 

człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZAŁ NR KSIĄŻEK

Wiino, Jagiellońska 16 —  9

Mali MHiMjotAi illa imi
Kaucja l  zł. Abonam ent 2 z ł.

Angija pomimo pogróżek Kussoiinie^o Zebranie PRL. spawana śmierci Pietra Chaynowskiegg
zam ie rza  za ka zać  w y w iz u  do W łoch  m . t y  5 węgśa

T.O :\DYN, (Pal). Dziś przed południom 
odbyło się posiedzenie podkomitetu gubi 
netu brytyjskiego, czuwającego specjał 
nie nad sprawami obrony w  związku z 
konihklem włosko - abisyńskim.

Na posiedzeniu tern omawiano specjał 
ne stanowisko, jakie zająć miał Mussoli 
ni wcfcdc zapow iedziamgo rozciągnięcia 
sankcyj gospodarczych. Mussnhni miał 
rzekomo dać do zrozumienia iż wprowa 
ilzenie zakazu w yw ozu  do W łoo li nafty 
i wręgla uważać będzie za przekroczenie 
ram sankcyj gospodarczych . i zarządze­
nia takie traktować będzie jako* sankcje 
militarne. którym jest rzekomo gotów 
przeciwstaw!ć się.

Brytyjskie czMiniki wojskow-e i adnii 
rai i t ja mają być szczególnie zani(*poko 
jone pewną koncentracją sil lotniczych 
dokonaną przez W łochy  w  ciągu oslat 
nich kilku dni w  włoskich bazach m ar­
skich na wyspach Dodekaiiczu.

Podkomitet gabinetowy obradosvać 
miał w tej sprawie, celem przygotowalnia 
gruntu dla formalnych decyzyj, jakie po 
weźmie jutro gabinet na snent normhl- 
neni posiedzeniu, pierwszem w  nowej ka 
dencji parlamentu. Stanowisko członków' 
gabinetu brytyjskiego ma być jednak nie 
zmienne w  sprawie embarga nu naftę i 
wegiel.

— 0 )—

W A R S Z A W A  (Pat). W  dutn 2(i listopada 
1‘.)35 roku odbyło się nadzwyczajno zel.ranie pot 

skicj Akadomji Literatury, zwołano, z powodu  

zgonu akademika literatury ś. p. P iotia Choy 
now.skiogo. W  zebraniu wzięli udział akademicy 

literatiuy z prezesem W acławem  Sieroszewskim.
PAL . uchwaliła pochować własnym suinp- 

Icm zmarłego oraz umieścić jego portret w  sali 
jHisiedzeń Poiskiej Akadomji Uteratury.

Jeonocześnir wystano depeszę kondolencyjną

do żony ś. p. Piotra Choynowskiego.

Przemówienie nad trumną jiowierzouo aka
doniikowi
mu.

iner.i lury W incenlomu Rzymowski*

l)o  prezydjum Polskiej Akademji Literatury  
wpłynęły depc ize kondolencyjne:

Od 1). premjora .Tanusza Jędrzejewicza, czfon 
ka lionorowego PA I(. i od Polskiego Klubu Lite 

rackieyo:

W  E tjo p ji

Mząd Brazylji
skutecznie walczy z powstańcami

RIO  DE  JANEIRO , (P A T ). —  Zbun­
towane wojska w y co fały się z Recife de 
Pernanibueo pod napomni wojsk rządo 
wyeh i zabarykadowały się w  pobliskiom  
Soeoro. W  pozostałych częściach prówna
c.ji panuje spokój.

KIO D E  JAN EIRO. (P A I ). —  Rząd 
przedsięwziął wszelkie kroki retem za 
pewnienia porządku. W  tyin celu m. 
in. aresztowano znaczną liczbę koinuiii 
stów M edług nstatuieli wiadomości z

Pernanibueo. wojska wierne rządowi 
oblegają rebeljantów' na przedmieścia 
Saceorzo. Poddanie się rebeljantów jest 
kwestją krótkiego czasu. Rebeljanci w 
Periiambueo stracili znaczną liczbę w 
zabitych.

R IO  DE JA N E IR O , (P A T ) .  —  Ogło 
szono tu ofic ja lną  wiadomość: żc w-oj- 
ska federalne za ję ły  Socoro i wyparły  
rebeljaniów, k tórzy  okopali się w- Jalioa 
tao.

m r  fe®
•leden z wyhitnycti wodzuw ahisyńskicli otrzym ał nowoczesny aparat fotograficzny. Jak widzi 
my na zdjęciu, z wiclkicin przejęciem usiłuje przeniknąć arkami nowej dla siebie sztuki.
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PRZED OTWARCIEM
sesji parlamentarnej we Francji

(O d  naszego korespondenta)
Paryż, w listopadzie.

Dnia ‘28 b.ni. rozpocznie sic; po dtu- 
R*ej przerwie; wakacyjnej sesja jesienna 
Parlamentu francuskiego. hilkumiesięcz

okres spokoju rzjęd starał się wyzy 
°ka<; w  m ożliw ie  najbardziej korzystny 
sposób, zarówno na terenie' wew nętrz­
nym, jak i w dziedzinie polityki zagra­
nicznej. Na tere'iiie wewnętrznym  rząd 
Wydał kilkaset dekretów, które n ietylko 
przywróciły równowagę finansów pań­
stwowych, ale równie ż złagodziły w *c- 
Wncj mierze ich o d e lż w ię k i na hiulittj 
Urzędnicze Przeprowadzono bowiem 
ńietylko dziesięcioprocentowe! obniżkę 
pensyj urzędniczycli i emery tur I. kom ­
batantów, ale także dokonano amdogicz 
nego zmniejszenia wysokości kom orne­
go steirano się w yw o łać  pewna zniżkę 
cen artykułów p ierwszej potrzeb; VV 
tym ostatnim zakresie rząd niewiele jed 
nak zdołał zdziałać. Pom im o dekretów 
ceny detaliczne praw ie  nie drgnę ły, zwła 
szcza jeśli chodzi o artykuły żywnośc io­
wa W  tej dziedzinie akcja rządu me z o ­
stała przeprowadzona z dostaK-.c/.ną e a .

Rjq

Jeśli chodzi o teren polityki zagram- 
cznej, to rząd Lavala  miał do przepro­
wadzenia trudne zaelanifc pogodzenia 
różmc poglądów pom iędzy Augiją a o 
chami w  sprawie ałiisynskicj. P ie in je r  
Laval odbywał w  tej k w e s i j i  praw ie co- 
dzien konferencje z przedstawicielami 
W łoch  i W ie lk ie j  Brytanji. Pom im o tak 
częstych rozm ow  ne'gocjacje się pTzcwIe 
kały i dotychczas nic zostało osiągnięte 
jeszcze porozumienie. N iewątp liw ie  jed ­
nak zasługą p. Lava la  jest doprowadzę 
nie do pewnego odprężenia w stosun­
kach pomiędzy W ielką B r y t a n  ją a W  to 
ehami co pozwoliło  na odsunięcie g ioź- 
hy konfliktu na Morzu Śródzioroner.i. Z 
tego rodzaju pasywami i aktywami 
rząd Lavala stanie przed Izbą.

Obecna sytuacja wewnętrzno-polity-
czna pozwala jednak przypuszczać że 
działalność rządu będzie roz.waz.ana w  
Izb ie  d r u to w a n y c h  nie z punktu w idzę 
nia istoinego bilansu jego  prac, ale prze 
dewszystkiem pod kątem politycznym. 
T o  przesun ięc ie  zagadnienia na platfor 
nie po li 'VCzną może pociągnął dla gabi­
netu groźne następstwa. Debat i bow iem 
odbywać się będzie pod znakiem dema­
gogicznych haseł i mistyki Ii v icy, w 
myśl której „na lewo niema żadnych 
w rogów

W  otrwtti obecnej nad sytuacją po li­
tyczną dominują dwa zagadnienia: Je 
dno — - finansowo-budżetowe, —  wy ni-

W  poszukiwaniu
XI muzy O

cW y w ia d  z cW andą 2)obo 
czewską  —  l.teratką

Gwoli już pewnej tradycji i tu rozmei 
wa na7.ywa się w yw iadem  Niemałą jed ­
nak trudność przedstawia zrekonstruo­
wanie je j  i ożyw ienie do tego stopnia, by 
w  części choć przypominała nastrój po ­
gawędk i z p. Dobaczewską.

Uwagi m o je j interlokutorna są c ieka­
we, śmiałe i oryginalne, rzucane chaoty 
cznie są porozmieszczane jakby  w  róż- 
nych częściacli rozmowy.

Zaczynam od ilustracji obecnego stu 
nu rzeczy; zdaje mi się, że s łu c h o w is k o  
w kroczy ło  w  pewnego rodzaju zaułek, 
może nawe-l ślepy —  m ów ię  p Doba- 
czewskie j

—  „N ie  należy' sprawy prze jaskra­
wiać. Słuchowisko weszło w  zaułek, alt; 
nie ślepy, wyjśc ie  jeszcze jest. A le stan 
obecny jest daleki od tego, do czego 
dojść można. Najw iększa bolączka tkwi 
n iojem zdaniem, w  tem, że autorzy trak- 
tują sprawę słuchowisk po literacku, za

ka z wrogiego  nastawienia lew icowej 
większości komisji względem de‘.kretów 
finansowych rządu. Drugie, o w iele groź 
niejsze, jest rezullatem zdecydowanej ak 
eji socjalistów zmierzającej eto obale­
nia rziidu Lavala. W  czasie obrąel ostat­
niej rady naczelnej partji .'Socjalistycznej 
SFIO . został bow iem  w ydany wyrok  na 
rząd, który „znajduje' się w zm owie z 
buidowniczem i ligam i". Socjaliści i ko 
immisci zarzucają mianowicie prciiije 
row i L « ł alow7i z.liyt m iękkie postępowa­
nie wT stosunku do „(Iroi.s eie len". P lat­
form ą <lo lego ataku będą ostatnie wyda 
rżenia w  Limogta, w czasie któryah do­
szło do siarcia m iędzy lew icowymi kontr 
manitestantami a członkami „ ( Iro ix  de 
fen "

Nałoży zauważyć, że rząd yp iej k w e ­
stii znajduje się w  dość triidiiem położe­
niu. Jeśli bowiem, ulegając naciskowi 
lewicy, rząd zdecyduje się na powzięcie

wobec „Cro ix  t!c feu " cncrgicznycn śród 
ków ielących aż do rozwiązania tej orga 
mzacji, to n icwątpliv ie —  pomija jąc już 
możliwość zaburzeń —  fakt lem nie bę­
dzie miał właściwie wystarczającej pod­
staw;. prawTnej i speiweiduje ustąpienie 
prawicowTych eSronków z gabinetu. P o ­
nieważ jednak lewica nie może dojść de> 
pureizuinionia co do wspólnego progra­
mu rządem ego. przyszły gabinet nie mógł 
by również liczyć n:i elługotrwały żywot 
i dlatego radykati nie śpieszą się z w y ­
woływaniem  przesilenia ga lii netowego. 
Zbyt gwałtowne zarządzenia w  stosunku 
do „Cro ix  dc feu "  m ogłyby pozatem 
spowodować w  opinji publicznej pewną 
reakcję nu rzecz tego ruchu Bezstron 
ność każe* bow iem  przyznać że „Croi\  
dc feu " zachowują w iele z imnej krw i 
wobee ąapaśei „ frontu  ludowego" i w y ­
strzegają się bacznie, by się nie dać spro 
wokować. W  czasie zebrania w Li mogę:.

Z j a z d  o f . r e r ó w  r e z e r w y

W  W arszaw ie  odbył się zjazd oli<x*rów rezerwy. Xa zdjęciu chwila złożenia hołdu pamięci 
Marszałka Piłsudskiego przćz uczestników zjazdu. 0<J pr j iw cy  Marszałek (>«n, .Kirnusz-

kiewicz, gen. Rydz-Smigły i min. Kłiczkiewiez.

A
rece GOuHE pocałunków

to ręce spracowane a jednak fcicle i aksa­
mitni'? gładkie. Pielęgnuje, zapobiega msz­
czeniu, pierzchn.ęciu i czerwoności rak

miast podchodzić do n ie j od Strony mu 
zyki —  Moja rozm ówczyn i nawiązuje 
do audycji je j  pióra, nadanej w Zai.usz 
ki cticąc przykładem poprzer uwagę 
Zaczęłam to od znanego fragmentu z 
. Dz iadów". (Ihod/iło rui o to, żeb\ tu 
wyglądało, jak głosy zda,lęka, /. przes? 
łości, przedostające się jakby przez, mgłę 
-—- niestety nic dato się zrobić, efekt był 
zupełnie inny.

Nie w iem i nic wyobrażam  sobie, j ;|K 
można dojść do tego technicznie, ale to 
musi być n iezmiernie c iekawy elekt gło 
su, stojącego na granicy zrozumiałości.

W  słuchowiskach brak zupełnie 
dźw ięków  barwnych, głosów żywyeu. 
(W le j części ro zm ow y trudno ucnwycn 
różnicę m iędzy d/iwiękiem a głosom. 
Zdaje się raczej, że wszędzie mowa o 
dźwiękach. l>rz> p. własny). Pozatcin 
głosy są zbyt podobne jedne do drugich 
trudność sprawia rozróżnienie ich.

Z drugiej strony chodzi o to, czy m o ­
że być osiągnięta granica dź.więku i jaka 
ona jest, ta granica', bo to teren dotych­
czas n iewyzyskany. —  U w racajnc do 
autorów słuchowisk, m ów i: —  Autorzy 
słuchowisk nieprędko wyzbędą się prze 
możnego w pływu w izji,  w iele czasu u- 
płynie, ale kiedyś wreszcie zaczną się 
posługiwać samą słyszalnością Przede

wszyslkiem winni się uważnie v.słuclii- 
wać i to jest, m ojem  zdaniem droga mu 
torów radjuwych".

Pani Dobaczewskn przerywa, pod 
chodzi teraz do zagadnienia z innej staro 
ny. Ogranicza w pewnej mierze tematy­
kę słuchowisk i powiada:

—  „Au to rzy  nic powinni się silić na 
głębię fitozoticzną, albo jakieś powikła 
ma psychologiczne w słuchowiskach, to 
są momenty eonajinniej trudne do uzys­
kania. Dlatego też „Santa-t t u z "  jest d o ­
brem słuchowiskiem i typow ym  przykła 
dem słuchowiska".

Pow ołu ję  się na djaiogi Platona i p y ­
tam, jakie miejsce wyznaczy łaby im m o ­
ja rozmówczyni.

—  „D ja iog i Platona to coś  odrębne­
go i tego naśladować nie można, a couaj 
mnk j  trudno. Słuchowisko musi b; ć 
terenem jakiejś akcji, akcja przyciąga 
uwagę. Z drugiej strony bez obrazu tru­
dno tę akcję uplastycznić. D jaiogi Plato 
na podobały się dlatego, że dały w raże ­
nie obecności. Poprzez czas i przestrzeli 
asystowaliśmy przy  scenie sądu, obrony 
i t. d. Była to jakby transmisja rozm owy 
Sokratesa, a wrażenia nasze by ły  w raże ­
niami odniesionenn na autentycznej 
rozm ow ie".

Przypom inam  sobie inn\ rodzaj słu-

Slrzały padły wprawdzie  zt drom- człon 
ivow ,i.roi.x de feu *, ale trzeba zauważyć, 
że odbywało  .się ono w  zamkniętej po- 
siadłi śc, prywatnej, do której usiłowali 
się przedostać zm obilizowani przez so*
■ jalistyc/uą radę miejską cz łonkow ie 
,/rontu ludowego". L/Jonkowie „Croi\ 
de feu "  zrobili poz.atem użytek /. b ron i ' 
dopiero po długotrwatem bom bardow a­
niu ięh kamieniami przez lew icowych  
kcntrnuuiiiestantów. W e  Francji istnie­
je wprawdzie  mocna mistyka lewicy, ak 
niemniej silne jest również poczucie swo 
body i wolności. Dlatego fakt systemafy 
en iego  uniemożliw iania zebrali „C,roi.x 
di teu przez elementy lew icowe może 
wywołać pew ną  reakcję w kolach indy- 
valnyc.li, klóro uważają swobodę zebrań 
za nietykalny warunek ustroju dem o­
kratycznego

Nie ulega jednak wątpliwości, że na 
terenie parlam entarnym radykati pójdą 
vv kwcstji ,,iig faszystowskich'* za socja 
łistumi i konmiii.staiiii. Z tego powodu 
1 zad postanowił zaostrzyć dotychczaso­
we postanowienia i ograniczyć swobodę 
CCichit ,.(.roix dc feu". N ie zadowolili to 
m c ja tL tów  i komunistów. (Izęsć radyka- 
łów  jednak, świadoma tego, iż. przesile- 

. nie rządowe byłoby obecnie nie na cza­
sie, może się zdecydować na pójście za 
rządem, a raczej na wyrażen ie rządowi 
zaufania., iż wykona uch walone wnioski. 
>u znajduje się jedyna p latforma po ro ­
zumienia m iędzy radykałami ; rządem. 
Nie trzeba ukrywać tego, ż.t istnieją no- 
ważni' trudności w  tej kwestji i lewe 
skrzydłu radykałów trudno bętlzii zado 
wolnie. W >da je  się to tem bardzie j praw 
ilopodobne, że socjaliści umyślnie będą 
stawiali radykałów  w  tom położeniu, by 
musieli głosować przec iw  rządowi. Her 
rui! zdaje sobie jednak sprawę z. trud 
ilości sytuacji po li lyczno-finansowcj i 
dlatego nic będzie chciał dopuścić do 
przesilenia, które zmusiłoby radykałów  
do przy jęcia  odpowiedzialności za rzą ­
dy na pół roku przed wyboram i. Z tego 
powodu trzeba .się poważn ie  liczyć z mo 
/ li woscią porozumienia. N iem nie j jed ­
nak sytuacja rządu budzi obecnie poważ 
ne obawy, które zaczyna ją się już wyra 
żać w niepokojących objawach na tere­
nie iinansowym, a w szczególności w 
oitpłj wie kapitałów do banków liinilyń- 
i\kich I . "  Spadku zapasu złota w Bańkn 
Francji, t e  właśnie niepomyślne .symp­
tomy są jednak zarazem atutami w  rę- 
ku rządu, gdyż nikt nie będzie chciał 
w tych warunkach brać na siebie odpo­
wiedzialności za w yw o łan ie  kryzysu p o ­
litycznego i finansowego, k tóry byłoby 

j r u d n o  rozwiązać. j .  tbzękowski.

ehowiskbwy, reprezentowany przez , G 
dzinę myśli **). Moja interlokutorka je; 
/.CUnua. że „kooperacja  słowa i dźw ięk 
m :>/.e Sprawić duże w rażenie i pozaes 
iftyczne. WOgóle wielka poezja, prz 
dobrej dykcji recytatorów, w yw iera  z 
w.sze ogromne wrażenie. Mnie osobiści 
w yda je  się, jakby mnie dochodził głos s 
mego poety "

Znów  poszczególne rodzaje słuchi 
wisk wraca ja na ostrze dyskusji. Moj 
rozm ówczyn i rzuca co chw ilę  jakąś nc 
wą. uzupełniającą uwagę do’ wypowie 
dzianych już spostrzeżeń. Jasneni się st 
je, Że trudno sprawę w’yczerpaę 1 
ramach jednej rozm owy.

Pani Dobacz.ewska dopatruje się nic 
mało Jego w  obecnym stanie reżyserj 
w  ciągłych i ustawicznych je j  uchybie 
triach.

— - „B a rd zo  w iele t. zw efek tów aki 
stycznych (pukanie, stukanie, ougłos 
natury) robi okropne wrażenie. W ogó l  
te w sz js tk ie  odgłosy, które się fabrykuj 
w- studjo, są złe. Moja r o z m o w y , ni prz 
rywa. Zastanawia się, czy nie możnab 
tych odgłosów natury nagrywać bezpc 
średnio, transmitować je, albo też fi 
brykow ać innym sposobem. Faktem jes 
jednak, ze wszystkie chw yty  któreb 
audyeję urozmaicały i wyc ien iował}
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Proces o zebójstwo ś p. m»n. Pterackifego

W A H S Z tW A . |i’at.) Dzisiejszo posiedzenie 
Sądu Okręgowego w sprawie o zabójstwo min. 
Pierackiego rozpoczęło się o godz 11-ej. Na  
lawę oskarżonych zostali sprowadzeni dziś wszy 
Scy oskarżeni. Zgodnie z wezorajszem postano 
wienien; Sądu oskarżeni nie są już przedzieleni 
konwojentami.

S\D  U C H YLA  IZOLACJI; 
OSKA RŻONYCII W  W tĘ.ZIEM lJ.
\a wstępie udw. Hankiewiez wnosi, aby Sąd 

Okręgowy rozciągnął postanowienie swe o uchy 
leniu izolacji na lawie oskarżonych również i 
na rozmieszczenie ieh w celach więziennych, 
a to" ze względu na stan psyehiezny oskarżo­
nych, przebywających od dłuższego już czasu 
w odosobnieniu.

Jednocześnie obroóea oświadcza, iż od osk. 
Czornija otrzymał informację, że mimo zarzą 
dzenia Sądu. przebywa on nadal w odosobnio­
nej celt.

Przewodniczący wie< prezes Posemkiewicz 
oświadcza, iż w  tym ostatnim względzie Sąd 
zażąda informacji od zarządu więzienia.

-  W  sprawie wniosku obrony, prokurator Itud- 
uicki oświadcza, iż w .interesie wym iaru spra 
wiedliwośei leży, aby oskarżeni byli odosob 
nicni między sobą aby uniemożliwię im uzgad 
nianie zeznań, czy namawianie się, nie sprze 
ciwia się natomiast prokurator temu, aby oskar 
żeni umieszczeni zostali z innymi więźniami.

Przewodniczący ogłosi] postanowienie, wed­
ług którego Sąd Okręgowy mając na uwadze, 
że prośba obrony w obeciieui stadjum procesu 
zasługuje na uwzględnienie, postanowił zarzą­
dzie uttbyłonic izolacji oskarżonych, z tein je d ­
nak, że oskarżeni nie mogą być umieszczeni 
wspólnie, aby nie było umożliwione im porożu 
miewanie się między obą.

O D C Z Y T A M K  ZE ZN A Ń .
Następnie Sąd stwierdził, iż zgodnie z po- 

wzlętem postanowieniem odczyta] zeznania o- 
skarżonych, ■zgłoszone w  trakcie dochodzenia 
prokuratorskiego i w śledztwie Oskarżony zaS 
•Mnial ziożył w  języku polskim zeznanie, które 
przewodniczący odezytat.

Odczytywanie zeznań osk. Myhalu trwało 
przeszło półtorej godziny. Po odczytaniu ich 
przewodniczący zwracając się do lawy oskar­
żonych komunikuje im, że w związku z odczy- 
tanrm! zeznaniami służy Im prawro złożenia do 
dalkowyeh wyjaśnień. Ponieważ nikt z oskarżo­
nych wyjaśnień takich nie składu, przewodni­
czący zarządził krótką przerwę.

Po przerwie posiedzenie zostało wznowione 
o godz. 14 min. 40 Przed podjuin sędziów.skiem 
rozwieszono na staiugach dwie mapy, przed­
nia’1 iającc plan ni. W arszawy z ulicą Foksal 
t przyległem!.

N a  wstępie ad. H orbow yj wnosi o uzupełnie­
nie protokółu pi zrstuebania osk. Myhula przez 
uwidocznienie dwóch pylań postawionych przez 
tegoż obrońcę oskarżonemu.

O BRO ŃCY OSKARŻONYCH .
Przewodni, ząey zwraea obrońcy uwagę. Ze 

ma jeszcze czas na wnioski o  uzupełnienie pro­
tokółu, który zresztą nie jest jeszezc gotowy. 
Następnie adw. H orbow yj oświadcza, iż otrzy­
mał od osk. Karzmarskiegn ustne upoważnienie 
do obrony i wnosi o dopuszczenie go w  tym  
charakterze.

W  obce potwierdzenia przez osk. Kaczma le­
tkiego, iż udziela adw. llorbow em u pełnomoc­
nictwa do obrony, Sąd postanawia dopuścić 
udw. llorbow ego w  charakterze obrońcy osk 
Kaczmarskiego. •

Adw. Sztapak zgłasza się jako obrońca Ma- 
luey 1 Czornija, którzy udzielili mu ustnego 
pełnomocnictwa.

Przewodniczący ogłasza postanowienie, w myśl

obrońców
którego —  wobec jasaraw ej sprzeczności, za­
chodzącej pomiędzy zeznaniami osk. Malucy a 
zeznaniami osk. Karpynca — nicdopuszcza adw. 
Szlapuku w- charakterze obrońcy osk. M a­
lucy, natomiast dopuszcza go do udziulu w  spra­
wie w charakterze obrońcy Czornija.

O BR O ŃC Y W N O SZ Ą  O 
W Ł Ą C Z E N IE  D O  SPR A W Y  

O Ś W IA D C ZE Ń  W  JĘZYK U  
UK RAIŃSK IM .

Przewodniczący: Zarządzam postępowanie do­
wodowe, zaznaczam, żc wolno osKarżonym czy­
nić uwagi t składać wyjaśnienia eo do każdego 
dowodu.

Adw. Szłapak ofiaruje dowód ze świadków  
Leona Jarosławskiego (przysięgłego tłumacza 
języka ukraińskiego, obecnego podczas rozpra­
wy) i wnosi o dołączenie do akt sprawy steno­
gramu sporządzonego podczas przesłuchiwania 
oskarżonych na okoliczność, że wszyscy oskar­
żeni wyrazili gotowość złożenia wyjaśnień oraz 
na okoliczność, że oskarżeni P id lia jiij, Maluea 
1 Kaizinarski odwołali swoje zeznania, złożone 
w dochodzeniu prokuratorskiein i w  śledztwie.

Prokurator Rudnicki oponuje przeciwko we­
zwaniu świadków, gdyż okoliczność, na jaką  
mają być zbadani jest niewątpliwa, a co się 
tyczy stwierdzenia, że Pidliainy i inni odwołali 
swoje zeznania, to jedynie osk. P idhajny prze­
mycił oświadczenie, iż częściowo odwołuje swo­
je zeznania. Jeżeli oskarżeni twierdzą stale —  
mówi prokurator —  że nie chcą zeznawać po 
poi ;ku, to odbierają sami sobie pewne prawa  
procesowe. W in ili oni określić kategorycznie 
swoje stanowisko.

Ponieważ adw. Sztapak podtrzymuje swój 
wniosek. Sąd ogłasza postanowienie treści na­
stępującej:

Sąd Okręgo’..y biorąc pod uwagę, że wniosek 
obrońcy osk. karpyńea zmierza do pogwałce­
nia przepisów prawa, dotyczących języka są­
dowego w  związku z czem przeprowadzenie do ­
wodu na okoliczność rzekomo ujawnionej przez 
oskarżonych elięei złożenia wyjaśnień w języku 
który nie może b jć  dopuszczony, że wniosek 
ten pozbawiony jest znaczenia prawnego i do­
wodowego, postanawia wniosek obrony pozo 
stawić bez uwzględnienia.

SPR AW A  K A ID A N .
Następnie adw. Hankiewiez w  imieniu osk. 

beheda wnosi o odczytanie z akt sprawy nie­
których dokumentów dla slwierdzenia. że osk. 
Lebed przez rok i 5 dni siedział w więzieniu 
skuty w kajdanach.

W  związku z tym w-nioskiein zabiera głos 
prokurator Żeleński, który pozostawiając do uz 
liauiu Sądu rozstrzygnięcie kwestji odczytaniu 
wymienionych przez obrońcę dokument ów, oś­
wiadcza: Faktem jest i tego nikt nie ma polrze- 
by ukrywać, że osk. ł.ebed jak zresztą i niektó­
rzy inni oskarżeni istotnie mieli w  więzieniu 
nałożone kajdanki. Fakt ten uzasadniony jest 
regulaminem więziennym, jak również ze spe- 
cjalneuji okolicznościami tej sprawy. Nie można 
bowiem zapomnieć, że sprawa toczy się o zabój

stwo ministra Rzeczypospolitej i że oskarżeni 
byli uczestnikami terorystyeznego spiska, Czy 
można się dziwić, że w stosunku do nich zasto- 
sowaoo dozwolone i prawem przewidziane środ 
ki ostrożności? Ponadto ważnem jest, że zacho­
dziła obawa o całość' samych oskarżonych, któ 
rzy wicdzirli, że grozi im wysoka kura I mo­
gliby targuuć się na swoje życie. Przedsięwzięte 
środki podyktowune były przeio nietylko wzglę 
drin na wym iar sprawiedliwości, ale i wzglę­
dem n i samych oskarżonych.

K TO  j e s t  O RUO ŃĆą  SZAREGO  
c z ł o w i e k a .

Adw. Hankiewiez, nawiązująe do słów pro­
kuratora Żeleńskiego, że sprawa tocj.y się o za­
bójstwo ministra, oświadcza, że niema różnicy 
jeżeli chodzi o życic człowieka zc względu na to 
czy jest on ministrem, czy zwykłym szarym  
człowiekiem.

Prokurator Żeleński podkreśla z naciskiem  
wr odpowiedzi na oświadczenie obrońcy, że oh 
rnnrą szarego człowieka jest tu przedstawiciel 
urzędu prokuratorskiego a ule o b ro n a . W  da­
nej sprawie nie chodzi tylko o zabójstwo mini­
stra, ate i o organizację terorystyezną, istniejącą 
nie od dziś i działającą dotychczas nieprzerwa­
nie. Obrońca wspominając, iż oskarżeni są spec 
jut.Je inaczej traktowani dlatego, że przedmio­
tom śledztwa jest śmierć min. Pierackiego, po­
minął ten szczegół, iż cl sami oskarżeni odpo­
wiadać będą wprawdzie nie przed tym sądem 
ale za śmierć szarego człowieka, jakim  hyl stu­
dent Raczyński i za śmierć dyr. B abija  W ładze  
więzienne w  danym wypadku wykonały swój 
obowiązek. Chodziło też o to, aby nie pokuszono 
stę o zgładzenie oskarżonych, a byli wśród nich 
przecież tacy, których zeznania były dla orga­
nizacji niewygodne.

Przewodniczący ogłasza postanowienie Sądu, 
w mysi którego Sąd postanowił, pozostawić bez 
uwzględnienia wniosek obrońcy o ujawnienie 
dokumentów, które nic m ają dowodowego zna­
czeniu dla sprawy i nie m ają mieć wpływu un 
wyrok w  sprawie niniejszej. Ce się zaś tyczy 
zabezpieczenia oskarżonych, to uaieży stwier­
dzić, że przedsięwzięte czynności były zgodne 
z obowiąziiiąeemi przepisami rcgulamiiiowcnii.

PO D R ĘC ZN IK  O CH ARAKTERYZACJI.

Następnie adw.. Hankiewiez stawia kilka 
wniosków a m. in o dołączenie de akt sprawy  
podręcznika o charakteryzacji, o którym jest 
mowa w akeie oskarżenia dla udowodnieniu, że 
chodzi lii o podręcznik do charakteryzacji sce­
nicznej.

Prokurator Rudnicki przychyla się do wnio­
sku obrońcy, zaznaczając, że specjaine podręcz­
niki charakteryzacji dla celśw  konspiracyjnych  
nie istnieją. Nie wiadomo zresztą przeciwko 
komu dowód ten ma się obrócić.

Sąd postanawia załączyć do akt sprawy pod­
ręcznik o charakteryzacji.

(O. c. na str. .l ej).

(

cMecte

Z ló i datek na pomnik Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego w c(jQilnie 

Konto czekowe P. K. O. AIr. 146.111

N A  M A R G IN E S IE

Fortuna fcnłem się toczy
Przeciętny- śmiertelnik  też zna takie k łopoty. 

P o  imieninach, urodzinach, gw iazdkach , roczni 

cach —  ruchomości ówczesne powiększają się o  

całe mnóstwo niepotrzebnych papierośnic, k ra ­

wa tów  (więcej potrzebnych) i przeróżnych dro  
biazgów

Cóż dopiero m ów ić  o jakiejś personie znacz 

ncj —  i bez imienin eaie  masy artystów z boże j  

laski u b iega ją  się o zaszczyt o f ia rowan ia  p lonów  

swego twórczego ducha.

-Składa się: to oczywiście  do s|>ecjaInego ma 

/cum. Niedh ileży i niech nie przeszkadza. Czy 

to się może na co iprzydać? —  F e !  A  jednak...

Jak wiadomo, sankcje .zmusiły Włochów- do  

w ielk iej oszczędności. Muszą radzić sobie sam 

W  ca łym  kraju zbiera się złoto i metale. Ludność 

odda je  olirącz.ki ś luhm, kosztowności, że lazne 

łóżka i wszelki m otul o w y  sprzęt.

-S:«m Duce o f ia rowa ł  do kotła 2262 kilogra 

m y  własnymi biustów, posągi z 1/rnitzu, o trzym a 

nc od rzeźbiarzy.
M oże  to go w ybaw i  z k łopotu? Ojczystemu 

przemysłow i przyniesie  profit,  a sam uwolni się 

od k i log ram ow e j  p rzewagi sobowtórów .

Przy jem n ie  czytać o ofiarności ludzkiej, o  

masowem pozbawieniu się obrączek pro publice

bono i !t. 4 ,

Zdarzają się jednak wypadki,  żc w czasach 

redukcyj pon.syj —  urzędnik może  w  ciągu je  

dnefio dnia zarobić ...1000 zł.

Jak. Siedzeniem.

Niedawno w  W arszaw ie  posądzono pewnego 

posiadacza książeczki P.K.O. o  sfałszowanie  za 

piców. iNietylko posądzono, a le  i posadzono na 

wet go  na jeden dzieli w  areszcie.

Okazało  się' tymczasem, że zaszła pom yłka. 

Niesłusznie oskarżony wystąp ił  do sądu o odszko 

iłowanie pieniężne. *

Sprawę .zakończył wyrok, zasądzający od P. 

K. O. 1<H)0 zł. na rzecz ow ego  urzędnika.
Niejeden .zapewne w  naszych ciężkich cza 

slich zgodziliby się posiedzieć 24 godziny z p lamą 
na honorze, a potem wy jść  z opresji w  g lor j i  

n iewinności i  z go tów ką  w- kieszeni.

Tak, książeczka P. K. O. —  to jest ęlobra 

f.zocz. Jak się okazuje można wygrać  nieprzew i 

dziany Tm wet przez instytucję los... amlL

P r z e s t e s K z o ś ć  w  P o l s c e
G łówny Urząd Statystyczny opracow a ł 

szczegółowe zestawienie, dotyczące przestąp 
ezości na terenie całego kraju w  ciągu I I I  k w a r  
lału r. !>.: dane te obe jm u ją  przestępstwa, za 
meldowane polic j i  państwowej.

W  ciągu I I I  kwartału r. b. zameldowano p o ­
lic j i  o 1.524 przypadkach  oporu w ładzy , 2.751 
naw oływ an ia  do przestępstwu, 493 św iadomego 
puszczenia w  obieg fa łszywych  pieniędzy, 1.221 
fałszerstwa, 984 podpalenia 508 zabójstw d o ­
konanych, 45(5 usiłowania zabójstwa. 5.018 
ciężkiego uszkodzenia riała. 201 dzieeiobójst 
wa, 457 rozboju, 115.378 kradzieży; ' 1.903 paser 
siwa, o raz  o tj.384 przypadkach oszustwa.

Na jw iększą  liczbę zabó js tw  zanotowano w  
wojew-ództwie lwow sk icm  —  05 zabójstw , n a j­
w ięcej podpaleń w woj.  wułyńskiem —  115 
uajwię-cej w ypa dk ów  dziec iobójs twa w  woj. 
warszawskicm -— 31, na jw ięce j  ro zb o jó w  w  
woj. Iwowskiem —- 01, na jw ięce j  k radz ieży  w  
woj.  iwow sk iem  —  14.740, najw ięce j  fmszerstw 
w w-oi. wileńskiem —  109. najw ięce j  p rzypad ­
k ów  paserstwa w woj. Śląskiem —  620, na jw ię  
cej oszustw w woj. Iwowsk iem  —  910. 

u m w n u K

n więc: •■/.mery, szelesty ■—  zupeł
nie się nie udają. V już fa.nża- 
s tyczne wrażen ie w yw iera  szum w ia ­
tru. drzew-, fal. Pozorn ie  drżą skala 
słys/.ainośt i kurczy się przed nnkroto- 
nem n ieproporcjonaln ie W  obecnym Sta 
nie rzeczy, gdy reżyser ja otrzym uje u- 
twór niedość wycieniowany, kładzie au­
dycję  tern, że zapomina o cieniach w re ­
alizacji. A wrażen ie tego, jest n iekiedy 
wręcz humorystyczne.

Z okazji zapow iedzianego słuchowis­
ka „T u k a j " * * * )  snuje moja rozm ówczyn i 
rozważania na temat świata nierealnego

—  ,,Możnal>v w prow adzić  do s ł u c h o ­

wiska świat nierealny, świat faaltazji 
M «  jest to sprawa bardzo delikatna W
Tuka ju " , naprzykład, djabeł musi być 

groźny, ale nie śmieszny — a jedno od 
drugiego dzieli k rok  tylko. W yd a je  mi 
się, że „U c ieczka "  M ick iewicza mo/e 
być dobrą kanwą dla Słuchowiska” .

Pani Dnbaczcwska wraca do n ieroz­
w iązane j spraw-y gtosów Dotyczy ona 
i sprawy aktorów, więc moja rozmów 
czyni stwierdza:

—  „T rzeb a  będzie zerwać z dotych­
czasowym mater ją łem  aktorskim. K o ­
niecznością stanic się organizowanie 
własnych zespołów- rad jowych  i w zw-ia 
zku z tem otw ieranie szkół radiowych

albo oddziałów- ju zy  konserwa lor jad i .  
Dotychczasowi w ykonaw cy  mają słabe 
po jęcie  o harmonizacji swego głosu z 
muzyką. Na przyszłość to w-szystko m u ­
si być zm odyfikowane.

Na tymczasem zaś muszę stwierdzić 
że audycje są uiedo.slatecz.me p rzygo to ­
w ane w  ramach dzisiejszych mozbw-oś- 
ci. Dają mało prób i traktują to jakoś 
po macoszemu .

Bardzo w iele n iedomówień kryje się 
w tem wszystkiem. Uwagi p. Dobaczew- 
skiej są skąpe; należy je w  myśli prze- 
Iłużnć. by od lw orzvć  sobie obraz, kreslo 

ny- przez moja rozm ówczyn ię.
Trudno jednak się co fać i konkrety 

zować to, co nie zostało dopowiedziane 
i dokończone. Brnę w ięc dalej i pytam 
o postawę wobec rzeczywistości, czy ten 
stosunek autorów do rzeczywistości jest 
dość jasny W spom inam y o N a łk ow ­
skiej „N oce  Teresy". Moja interlokutor- 
ka stwierdza, że przy  odpowiedniem 
/montowaniu można uzyskać scenę 
współczesną o wysokiom napięciu —  
„D la  zrobienia wrażenia wystarczy n ie­
kiedy chwila, zdarzenie, wyc inek i ży­
cia. Długi czas trwania słuchowiska, k o ­
nieczność podkładania osób, budowanie 
wizji (co się zresztą sprzeciwia słyszal­
ności! —  przi-szkadza Skupieniu i stąd

niemożność przeż.ycia silnego wrażenia. 
Słuchowisko musi być zbliżone do kon 
certu symfonicznego".

Znów- dygresja: ogromna podaż mu­
zyki w rłidjo, oportunizm i lenistwo siu 
d iiiczy . przesycenie muzyką, puszcza nic’ 
je j  m im o uszu. Potem jednak rćfieksjh: 
—  „D la  przeciętnego słuchacza radjo 
jest jednak koncertem w domu. Teatru 
/as me zastąpi

Skolei pytam o humor. Sprawa c ien­
ka, subtelna i drażliwa.

—  „Z  Humorem sprawa doprawdy 
Irmina. Hum or źle w-y-konany, albo w 
w-ykonamu zadraśnięty —  lo  już odz ie ­
ranie audycji z humoru. Najlep ie j sto­
sunkowo udaje się parodja. Moja roz ­
mówczyn i wspomina parodję uroczystej 
akademji, nadanej w  ramach „Sm orgo- 
n j i "  '* * * ) .  Mowa dalej o obecności słu­
chaczy podczas wykonyw ania  audycji. 
- -  Jakieś c ep ło ,  fluid, gw-ar, bijące zc 
słuchawek, podczas takiej audycji z pu 
blicznością, napawają  słuchacza dziw 
nem uczuciem. T/czucie połączenia z na j­
bardziej oddalonemi stronami 1 r:\nsnii- 
sje z sal koncerlowych, z opery „łat Sca­
la". oddalenie miejsca nadania podnie 
ca i zaciekawia. AJe to są sprawy ubocz­
ne

Jeśli chodzi o humor —  nie byliśmy

nigdy dowcipni i dowcip  nasz jest trud 
ny T o  w-ięc, co się nam w  W iln ie  udaje 
—  to satyra Najlepsze też w  „K u k u łce "  
są chw yty  satyryczne.

Parod je  muzyczne są dostępne n ie­
wielu, a to rodzaj b ciekawy-. —  Pani 
Dobaczewska wspomina parodystyczne 
wurjacje Szeligów skiego na temat p io ­
senki ludowej. —  Specjaliści za.śiniew-ali 
sic, file me każdy może to zrozumieć —  
końcsy moja  rozm ówczyn i.

Panią l)ohaczewrską spotykam po 
kilku dniach, już po nadaniu „T u k a ju " .  
Pytam  o wrażenia „T a k  właśnie, zbłi 
żone do koncertu symfonicznego, w-yo- 
brażam sobie słuchowisko. Ty lko , że w  
„T u k a ju "  zbytni przerost muzyk i zacie­
ra s łow o"

W y w ia d  przeprowadził  -

U. Eeygin.

*)  Patrz  „K u r je r  W ileńsk i  Nr. 305, 312, 316 
i 33Ó

** )  Audycję  tę opracował  Tadeusz Ł o pa lew  
ski, nadała ją rozgłośnia wileńska w czerwcu 
r. li.

* * * )  W y w ia d  przoprowadzonó  przed ezwnrt- 
kieiu 21 listopada.

* * * * )  Kabaret li teracki, k tóry  już nie is tnie je.
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Proces o zabójstwo ś. p. min. Pieraekiego

Zeznania bezpośrednich
świadków zabóistwa

Adw. Uorbuw yj Włiofd następni* o zbadanie 
w eharOKterze świadka zarządzającego domem  
akademickim we Lw'Owie Urycuja na okolicz­
ność, że o*turiony bandera w czasie od 18 kwie 
tnia do 14 czerwca 1954 r. przebywał nieprzer 
wanic we I.wowie.

Sąd postanawia dowód ze świadku łlryonj* 
dopuścić i zleeić właściwemu sędziemu śledcze 
mu zbacanie Hrycaja pod przysięgą nn podaną 
prz.ez obrońcę okoliczność.

Następnie obrońca osk. Zaryckie.j adw Pa- 
wenrki wnosi o zbadanie kilku świudkuw Sąd 
po przemówieniu stron odrzuca ten wniosek

Sąd zarządził kilkuminutowa przerwę, po,kto 
ri j rozpoczęło się przesłuchiwanie świadków.

JOZEF ZAJĄC ZE ZNA JE  O OK O LICZ  
NOŚCIACH ZA BÓ JSTW A  M IN ISTRA  

P I E R A C K I E G O .

Jako pierwszy zeznawał świadek Zając, woź 
ny w  klubie towarzyskim przv ifl. Foksal (P i"
. u.kleeol Mówi on o przybyciu ś. p. min. Ple- 
raokiego w dn. 15 rtcrwcu 1934 r do klubu i o 
zabójstwie ministra prz z osobnika, który szedł 
w ślad z; mint drem i dal Jo niego kilka strzu 
lóv Następnie świadel rnowi o pościgu zabój 
et którego opisuje, jako dość słusznego wzro­
sło i szczupłego. Na pytanie prokuratora /eleń 
skiego, świadek stw ierdza, że napasła k w yko 
uał jaaiś ruch. manipulując paczką, tizymaną 
pod parltą. świadek przypomina sobie, ze napa 
stnik c*oś w paczce przygniótł.

Z E ZN A N IA  SZO1 I RA.
Następny świadek, Slanisiaw W itaUkl. s*o- 

fer, zeznaje, że krytycznego dnia przy' .
Pieraekiego, około godz 15.30 «m ‘
dek nie widział, aby ktoś c z e o ł  za ministrem. 
l'o wyjściu ministra z samochodu, sy .ailek za 
mlenłi kili.a słów ze znajdującym się przed klu 
bem innym szoferem, poczt ni zaczą, zawracać 
Samochód. Zob. ez jł wówczas mczczyznę wyso 
-lego  wzrostu w zielonym płaszczu, Dącego kro 
s i. m energiczny.... Usłyszał też Okrzyk w oźne 
g -  Zujaca ..trzymać’4. Osobnik ow zaczął wfrw 
czas uciekać. Gdy woźny poselstwa .,apo.iskleg i 
zabieęł m>i drogę, osobnik ten w yjął rękę z kie 
sze„. 1 -tał pierwszy strzał. W oźny odskoczył, a 
lerorysta zaczął biec i strzelać. Świadęk posta 
nowil również przyłączyć się dn pościgu. Gdy 
przejechał kilkadziesiąt metrów zauważył poste 
runkow ego na ulicy Foksal

Zamachowiec skręcił najplurw w ulicę Ko 
pcrnlka, a następnie w  ulicę Szczyglą, śwludok 
na samochodzie za nim. Spotkuwszy po daodae 
posterunkowego Bagiósk ego, świadek k zyknął
mu i’)V skoczył n « * o p l «  W c h o d u .  Swla- 
' k nuioil e .uch malltynę, biegnący wiedy 
skręcll na schody © - le .i l .  łeb wtedy odległość
l (b  15 nitr P o s t e r u n k o w y  zeskoczył i również
wpadł na śt*ody. Nikogo już biegnącego śwła  
dek na schodach nie widział.

Zawróciwszy na ulicę F o k * *  świadek tw.plc 
ro wówczas dowiedział się o zabójstwie min. 
Pieraekiego.

(Dokończenie ze str. 4-ejJ 
K ELNER  K LU B U , ADAM  DA W D O .
Następny świadek Adam Da w do, kelner w 

kłubie towarzyskim, Krytycznego unia był nu 
sali, znajdującej się od strony ogródka. Usłyszał 
5 strzały, po których wLiegl woźny z szatni, wo 
łając, że zabili ministra Pieraekiego. Świadek 
wybiegł do ogródka i stanął przy parkanie. W  
tej chwili zauważył człowieka w  zielonym płasz 
czu i jasnym, popielatym kapeluszu. Szedł on 
wolnym krokiem, pod piaw ą pachą miał paczkę. 
Szedł on chodnikiem koło ogródka pogwizdu­
jąc. Woźny klubu, który wybiegł wówczas, krzy 
knął wskazując na tego osobnika „to łen“, wte 
dy człowiek ten zaczął biec

Świadek przeskoczył szłaeiieły i pobii-gl zu 
nim. W idział też, jak osonnlk ów strzela! do 
woźnego poselstwa japońskiego, kłńry zabiegł 
mu drogę

PŁK  SO K O ŁO W SK I O O STATNICH  
C H W ILA C H  M IN. P IERAOKIFGO.
Następny świadek płk. dr. Sokołowski zez­

naje, ze wezwany do min. Pieraekiego stwier­
dził stan ciężki i ranę postrzałową stylu czaszki 
oraz stan zupełnie nieprzytomny. Należało opa 
nować silne krwawienie ł dokonać wyjęcia kuli. 
Po krótkich przygotowaniach w  asyście lekarzy 
szpitalnych świadek dokonał tej operacji, przy 
czom stwierdzono bardzo silnr zniszczenie skle 
pienia czaszki, w której jnmh pocisk utkwił.

Przy odsłanianiu jamy i wydobywaniu kuil na 
siąpił krwotok  średnioczuszKowy i minister 
zmarł.

PO ST E R U N K O W Y  RAGINSKI.
Świadek st. posterunkowy Bagiński pełnił w  

dniu krytycznym służbę na logu ul. F o k sa fi Ko 
pernika. W ldztał ministra wysiadającego z auta. 
Zobaczywszy uciekającego napastnika puścił się 
za nim w pogoń, lerz ten biegł prawą stroną.

Świadek usłyszał strzały, lecz nie zdawał so 
bie sprawy z lego, czy strzelał zamachowiec, czy 
policjant, którego świadek zauważył z poza tak 
sówek po przeciwnej stronic. Napastnik wbiegł 
na schody na ul. Szczyglej, lecz świadek go tam 
już nie widział. Swlądek przeszukał sąsiednie 
domy, lecz bezskutecznie

ST. POST. ORRĘRSKI.
Świadek sł. posterunkowy Obrębski szedł ul. 

Foksal, a zauważywszy uciekającego mężczyz­
nę, który zw rófił się w stronę ul Kopernika do 
byt rewolweru i strzelił, wówczas uciekający za 
trzymał się i jnkny skulił się, poczem strzelił i 
ranił świadka w  lewą rękę. W yw oła ło  to zbiego 
wisko wskutek czego świadek stracił z oczu ścl 
gaiDgo

Po zbadaniu tego świadka, przewodniczący 
o godz. 18 m. 10 zarządził przerwe w  rozprawie 
do dnia jutrzejszego do godz. 10 rano.
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MIADOMGSCI Z KOWNA
N O W A  U S T A W A  O SŁU ŻB IE  W O JSK O W E J.

Min. Obrony K raju  płk Dirm anlas w wy­
wiadzie, udzielonym przedstawicielowi „L . A ”, 
m. in. oświadczył, co następuje: „Dotychczas 
obowiązkowi służby wojskowej podlegali tylko 
zupełnie zdiow i. W  nowej ustawie jest przewi­
dziane, że przygotowywać się do obrony kraju, 
lub pomagać w sprawacn oDrony będą musieli 
również cl, którzy zostają nzuani za niezdolnych 
od służby linjowej. Takie słły będzie można u- 
źyć w  szpitalach przy taboraeh, przy przymuso 
wych pracach 1 t. d. Obecnie wydaje się nle- 
sprawiedliwem, że jedni, służąc w wojsku, pew 
ną część czasu ofiarowują państwu, a inni z 
racji gorszego stanu zdrowia lub szczęśliwie wy 
ciągniętego losu są od tego obowiązku zwolnic 
ni. Nowa ustawa o służbie wojskowej będzie 
wkrótce rozważana na radzie wojennej".

O reorganizacji zw „Szaulisów" minister 
oświadczył, że jeszcze nie jest ona ukończona, 
więc trudno coś o tern powiedzieć, lecz spodzie 
wa się on dobrych wyników.

Zapisz się na członka X  O . £P. JP. 

(o/. 2>eligowskiegC Hir. 4 )

Ulgi w  opłacie świadectw przemysłowych
Minister.,Iw o skarbu wydało  zarządzenie, 

wprowadza jące  ulgi przy nabywaniu świadectw 
p rzemysłowych  na 198t’> r. Obniżka opłat tych 
stosowana bęilzio z urzędu zależnie od  w y so ­
kości uzyskanego przez przedsiębiorstwo obrotu 
w  1984 r. lułt m oże  być przyznane na podsta­
wie  podali indywidualnych.

Ulgi, Które stosowane będą z urzędu, a wżęc 
bez obow iązku  składania podań, przynoszą dla 
wiciu przedsiębiorstw w  zestawieniu z obowią 
zującemi przepisami bardzo poważne  korzyści. 
Zniżku opłat w  zależności od kalego.-ji i m ie j ­
scowości,  w  jak ie j  przedsiębiorstwo jest p ro ­
wadzone dochodzi w  porównaniu z ceną prze­
widzianą w  ustawie aż do sumy 1.870 zł.

Ulgi w  szczególności obe jmują:

Uroczystości Ku czci woj. Kisiela 
we Włodzimierzu

Dnia 14 listopada r. łi odhyly się we 
W łodzim ierzu  w ie lk ie  uroczystości ku 
czci w o jew ody  kijowskiego i senatora 
Rzeczypospolitej Adama Kisiela, zniar 
tego w 1653 roku w Niskiemczach pow  
włodzimierskiego. Uroczystości zorgani­
zowane zostały przez Tow arzys tw o  iin 
Metropolity  P iotra Mohyty oraz P ow ia ­
towy Związek Młodzieży Wiejskiej" we 
W łodzim ierzu .

Uroczystości rozpoczęły się od nabo­
żeństw. które odpraw iono o godz. 8 ra­
no we wszystkich świątyniach p ia w o  
Stawnych W łodzim ierza  O godz. 10-ej 
odhyła się w katedrze prawosławnej u- 
roczysta panichida, celebrowana przez 
22-ch duchownych prawosławnych z ks. 
mitratem (tersztańskim z W łod z im ie ­
rza, , , mitratem Bonieckim z Uściługa 
i ks. ar^himandrytą F ila  retem z Zimna 
na czele, oraz 4 -cli djakonów.

Po  pankiLudzie odbyło się w  salt k i ­
na miejskiego doroczne wralne zgrom a­
dzenie oddziału w łodzim ierskiego T -w m  

im. Metropolity P. Mohyły, równocześ- 
nii zaś. w osadniczym domu ludowym 
odbyt się zjazd Kół M łodzieży W iejskie j.

Popołudniu odbyła się akademja ku 
czci wo jewody Kisiela. W  programie 
akademji wykonanej w1 języku polskim i 
ukraińskim, znalazły się dwa ciekawe re 
tera ły pp Komińskicgo i Kobernika. 
Prelegenci zilustrowali rolę jaką odegrał 
wojewoda  Kisiel w czasach Chmielnie 
czyzny, tragizm życia tego Ukraińca.

który będąc w iernym  synem swojego 
narodu a zarazem oddanym obywatelem 
Polski, chciał jednocześnie Polsce i w ła ­
snemu narodowa w iern ie służyć, nie zna 
lazł jednak zrozumienia u ws] Iczes- 
nych i umarł odtrącony i okrzyczany za 
zdrajcę równocześnie przez Po laków  i 
Ukraińców’ . H istorycy, zamiast wniknąi 
wr istotę idei Kisiela, toczyli między so 
ba jałowre dyskusje 'nad tom, czv Kisiel 
w iększym byt patrjotą polskim, czy u- 
kraińskim Dziś dopiero zaczynam y ro ­
zumieć Kisiela i jego  ideę —  ideę bra­
terstwa polsko-ukraińskiego.

Po akademji ks. Szc rock,, jeden /. 
najczynniejszych działaczy społecznych 
na W łodztm ierszczyżnie, pionier ukrai- 
nizacji cerkwi na W ołyn iu  i wspołorga 
n.zalor uroczystości ku czci wojewody 
Kisiela ,wvdat przy jęcie  dla Ukraińskiej 
Reprezentacji Parlamentarnej W ołynia, 
klóra przybyła w7 komplecie do W łod z i­
mierza celem wrzięcia udziału w uroczy­
stościach. W  przyjęciu wzięli udział 
przedstawiciele władz m ie jscowych  i 
duchowieństwa oraz najwybitniejs i dzia 
łącze społeczni żarów no polscy jak i 
ukraińscy.

Gospodarz —  ks. Szerocki —  w  p ię ­
knem przemówieniu  w7 czasie przyjęcia 
zaznaczył żc wśród Ukraińców wspó ł­
czesnych nu brak jest patrjotów7 na Uri a 
rę w7ojew-ody Kisiela, może w iększycli je 
szcze patr jo tów  polskich, niż niektórzy 
Polary

PR ZE D SIĘ B IO R STW A  H a N D L U  
TO W A R O W E G O .

Przedsiębiorstwa handlu towarowego ,  o ile 
obrót icli za 1954 r. nie przekraczał 50 tys. zł. 
mogą nabywać świadectwa I i i  kat handt. z a ­
miast wym agane j  II, a o ile ob ió t  icji nie p*-zc 
krnczał 15 tys. zt —  świadectwa IV  kat. zamiast 
I I I  kal. I la je  to w p ierwszym  wypadku różnice 
w cenie świadectwa od  105 do 320 zł., a w  dru 
gini wypadku od 15 do 50 zł. Słabsze gospodar 
czo przedsiębiorstwa handlowe I I I  i IV  kat, któ 
rych obrót za 1934 r. nie przekraczał suiny 
5 tys. zł. mogą być prowadzone  za opłatą po ło ­
wy ceny świadectwa IV  kat., ulga wynosi więc 
od 20 do 05 zł., względn ie  od 5 do 15 zł. Nadto 
przedsiębiorstwa handlu tow arowego  I I I  i IV  
kat., które wprowudzają  w  1936 r. sprzedaż 
wyłącznie konsumentom, nie m a ją  obow iązku 
nabycia świadectwa II  kul., co daje  różnicę w 
cenie świadectwa od 105 do 320 zł., względn ie  
od 120 do 170 zł.

PR ZE D SIĘ B IO R STW A  GASTRONOM ICZNE.
Przedsiębiorstwa gastronomiczne, których 

obrót za 19:1-4 r. nie przekraczał 300 tys. zł. 
mogą być prowadzone  za po łowę ceny świadect 
wa I kal , co daje ulgę 1000 zł. we  wszystkich 
miejscowościach. Gastronomje, k tórych obrót za 
1934 r. nie przekraczał 25 tys. zł m ogą nabywać 
świadectwa H I  kat zamiast 11 kat., a jeśli ob 
rót nie przekracza 5 lys. zł. —  św iadectwa IV 
kat zamiast 111 kt, Ulg i le dają w p ierwszym 
wypadku różnicę w  opłacie  ou 105 do 320 z ł . 
a w  drugim od 120 zł. do 170 zł W  te j samej 
wysokości uzyskują ulg i również przeusiębiur 
s iwa gastronomiczne, prowadzące  sprzedaż trtui 
k ów  k ra jowych :  piwa, miodu, moszczu i w na 
owocowego,  które m ogą obecnie nabywać św ia­
dectwa 111 kat zamiast II, o ile zatrudniają od 
4 do 10 osób, a świadectwa IV  kat., zamiast 111,
0 ile zatrudniają do 3 osób.

PR ZE D SIĘ B IO R STW A  K INEM ATO G R AFIC ZNE .
Kinematogra fy ,  k tórych obrót za 1934 r. nie 

przekracza 200 tys. zł., mogą nabyć świadectw  i 
półroczne 1 kat. zamiast całorocznych, a jeśli 
obrót obrót icli nie przekraczał 100 tys zł - -  
świadectwa I I  kat. zamiast I. Zatem ulga w 
pierwszym wypadku wynosi 1000 zł., a w  dri: 
giin od 1000 do 1870 zł. K inematogra fy ,  k tórych 
obrót nie przekraczał 50 lys  zł., uzyskały ulgę 
od 65 do 200 zł., gdyż  mogą wykupić  półroczne 
św iadectwa I I  kat. K inem atogra fy  obow iązane  
zasadniczo do wykupien ia I I I  kat., mogą, być

Reumatykom I cierpią­
cym na artretyzm

szczególnie da ją się we  znaki nagłe i częste zmia 
ny pogody, zwłaszcza w  obecnvm  okresie.

P r zy  przykrych  i dokuczl iwych  bólach reu­
matycznych i ar lretycznych stosuje się tabletki 
Toga l  przynoszące ulgę w  tych c ierpieniach

Tab letk i Toga l  stosuje się równ ież  w  grypie
1 przeziębieniu w  dawkach po 1— 3 tabletki 
3 razy dziennie.

Żądujcie  ty lko oryg ipa lnych  tabletek lo g a l.
Obecnie cena zniżona. Zł. 1.60 za rurkę.

prowadzone  za świadectwem IV  kat., o ile obrót 
ich za 1934 r. nie p rzekraczał 15 tys. zł-, a sa 
półrocznem świadectwem IV  kat., o ile obrót 
ten nie przekraczał 5.000 zł Ulgi wynoszą więc 
w p ierwszym  wypadku od  t5 do 50 zł., a w  dru­
gim od 20 do 60 zł.

FIR M Y W Y D A W N IC Z E  I K SIĘG AR NIE .
W yd aw n ic tw a  u tw orów  drukowanych  o o b ­

rocie w  1934 r. do 15 tys. zł. mogą nabyć św ia­
dectwa IV  kat. zamiast I I I  kat , a o obroc ie  do 
5 tys. zł. półroczne św iadectwa IV  kat. zamiast 
całorocznego I I I  kat. ł i r m y  te uzyskują zniżkę 
od 15 do 20 zł. lub od 20 do 65 zł.

Księgarnie o obroc ie  w 1934 r. do 50 tys. zł. 
mogą nabyć św iadectwa I I I  kat. zamiast l l  co 
daje zniżkę od 105 zł. do 320 zł. Księgarnie I I I  
kat. mogą nabyć świadectwa IV  kat. p rzy  ob ro ­
cie w  1934 r. "do 15 tys. zł., a p rzy  obroc ie  do 
5 tys. zł —  św iadectwo półroczne IV  kat.

P R ZE D SIĘ B IO R ST W A  PRZEM Y S l.O W E .
Mniejsze przedsiębiorstwa p rzem ysłowe u zy ­

skały n ia w o  zwiększenia l iczby robotn ików  bez 
obow iązku  wykupien ia świadectw  wyższych  ka- 
tegory j:  o ile zatrudnia ją —  przy  fab rykac j i  
rocznej do 100 robotn ików, a mechanicznej do 
50 robotn. —  niogą nabyć św iadectwa V  kat. 
zam.ast IV  kat,, co daje  zniżkę 400 zł. Zakłady, 
zatrudniające p rzy  fab rykac j i  ręcznej do 25. 
:i przy mechanicznej do 15 robotn. wykupuje 
św iadectwa V I  kat. zamiast V, a zatrudniające 
przy fab rykac j i  r ę t in e j  do 12, a p rzy  m echa­
nicznej do 10 roootn. —  świadectwa V I I  kat. 
zumiusi VI.  U lg i wynoszą  tu od 80 do 120 oraz 
od  20 do 60 zł

KOREPETYCYi. LEKCY!
w zakr islr o<f . - P i l i  klaty glmrtazlum, 
za t t i z « i t k i c h  | r i  < 11 m I o t i ■
(•-łrjalio.ć: tnlaki, m.samatyŁa ł liryka!
u d z l i l a  były ni jckyclał gimnazjum,
%u«ak akiamaa Pa.tępy yr aa. ca | y y»j. 

kl r .J  | wiraieją. Łaskaw* i | U » « i l t i
V pilnt, ul. Kr Sławska 1,1 m. I I .

Kobieta— bohaterka
W  noc na 17 listopada b. r. sowiecki patrol 

służby pogranicznej w u ał z posterunku łodzią 
po Amurze do garnizonu. Burza szalała 1 wy­
wróciła łódkę. Z czterech Żołnierzy tylko jeden 
umiał pływać. Inni nie potrafili walczyć z prą- 
«ein  rozszalałego Amuru i zaczęli tonąć. Krzvki 
ich zwabiły żonę naczelnika punkin pogranicz­
nego Elżbietę Kobiakinową.

Mit wahając się ani chwili mężni niewiasta 
y ubraniu rzuciła się w szalejące, zimne jak  
lód, falc Amuru i walcząc z falam i wyratowała  
sama trzech tonących żołnierzy. Aby uratować 
tonących zmuszona była w  wodzie zrzucić * 
nich ciężkie płaszcze ł to rb .. Ratując ostatniego, 
Koniakinowa tak zmęczvła się, iż niemal saina 
nie utonęła.

Komisarz spraw wewnętrznych ZSRR Jagoda  
za niezwykłą odwagę nagrodził Elżbietę Kabin  
klnowę listem honotowym I Imiennym złotym  
zegarkiem SP
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W  s p r a w i e  o b n i ż k i  c e n y  p r ą d u

Połowa Wilna używa lamp naftowych
skiej 10, Produkuje ona rocznie około 
40 tysięcy kwgodz. i obsługuje około 300 
abonentów. Elektrownia kolejowa nato­
miast zasila prądem tereny .Nowego 
Świata, Porubanku, Nowej W ilejki. 
Landwarowra i Trok. Należy się spodzie 
wać, że obie te elektrownie obniżą rów 
nież cenę prądu o 10 groszy, a w  przy­
szłości będą dostosowywraiy swą taryfę 
do taryfy miejskiej.

PRACA B E Z  P R Z E R W Y .
Elektrownia miejska pracuje bez 

przerwry 24 godziny na dobę i wytwmrza 
tyle energji, ile potizeLa na zaspokoję 
nie bieżącycli potrzeb sieci. Na skład do 
akumulatorów nie produkuje się. Gdy 
nauchodzi wieczór i zapotrzebowanie na 
prąd zwiększa się, co wskazują specjal­
ne aparaty, przyśpiesza się tylko bieg taś 
my paleniska, dosypuje się więcej węgla, 
tłoki przyśpieszają pracę i dynamoma 
szyny' zwiększają wytwórczość. W  gatai- 
necłe zaś p. inż Białkowskiego wisi nie 
dawno zainstalowany pomysłowy apa­
rat, który notuje na papierze kropkami 
kolorowemi wszelkie zmiany w pracy 
„serc" elektrowni —  kotłóv/.

SANKCJE I K ŁO P O T Y
A  jak w yw iązu je  się ze swcfith zobo­

wiązań abonent elektrowni?,
- Jest niezłym płatnikiem. Zaległości 
roczne są małe. Na regularność w'płat na 
leżności za enprgję mają duży wpływ  
karne sankcje za opóźnienie w postaci 
wyłączenia prądu, co zaczęto stosować 
od 1933 r. W  tym niepełnym roku było 
wyłączeń 7 tysięcy 5 2 zł. na sumę 14 
tys. złotych. W  1934 opieszali abonen­
ci zapłacili za 13 tys wyłączeń 26 tys. 
złoty cli W  b. r. liczba ta zmniejszy się 
prawdopodobnie do 7 tys. wyłączeń.

To są wyłączenia dokonane Monte­
rzy zaś dostają rocznie przeszło CO 
tysięcy spraw o wyłączenie —  każdy o- 
koło 40 spraw dziennie Oczyw iście abo 
nent wszelkiemi siłami dąży' do urato­
wania dwuzłotówki i stara się tuż przed 
wizytą montera uregulować należność, 
co udaje się 75 proc. opieszałych Podo 
bno w  niektórych dzielnicach miasta 
.opieszali11 abonenci są powiadamiani 
przez specjalne „sztafety" o pojawieniu 
się montera z nakazami wyłączenia i

śpieszą na wyścigi do banku Bunimowi 
cza opłacać należność. Najszpetniej 
klnie ten, kto opłaci i spóźni się... z po 
wrotom. Bo monter nie ma czasu czekać 
10 spraw' dziennie —  to nie fraszka.

Odczytywacz zaś, to jest ten urzęd 
nik elektrowni, który chodzi po domach 
i wystawia rachunki za zużytą energję, 
musi załatwić średnio 55 spraw' dzien­
nie —  w śródmieściu liczba ta dochodzi 
do 90 —  na przedmieściu wynosi —  19. 
Oczywiście przy takich w'arunkach pra 
cy termin opłaty należności jest przypad 
kowy, a jeżeli wypadnie dla rodziny u- 
rzędniczej na ostatnie dni miesiąca, 
staje się bardzo kłopotliwy To też jest 
to sprawa, którą należałoby jaknajry- 
ehlej uregulować. Abonenci powinni 
mieć taki termin zapłaty' należności, któ 
ryby obejmowmł pierwsze dni miesiąca.

i
K O ŃC ZYM Y Z W IE D Z A N IE  

E L E K T R O W N I.

I wreszcie już na zakończenie wstą­
pimy do kdku mniejszych pokoi, gdzie 
się reperuje i magazynuje liczniki.

Jak wiemy, abonent nie meże posia­
dać swego licznika. Elektrowmia, upraw­
niona do tego specjalnemi rozporządze­
niami, wypożycza mu licznik wTartości 
ogólnej 35 zfotych (cena obecna z legali 
zacją), mogący być w  użyciu w  ciągu 15 
lat, za 1 złotówkę miesięcznie. Dowie­
dzieliśmy się, że elektrownia obsługując 
licznik (reperując, sprawdzając i t. p.) 
ponosi miesięcznie kosztów —  70 groszy 
na licznik. To znaczy zarabia na liczniku 
miesięcznie po 30 groszy. Abonent olei - 
trowni może słusznie dochodzić tych 30 

'groszy'. Coprawda w  odpowiednich roz 
porządzeniach cena 1 złotego jest dopu 
szczalna. Można też jej nie zniżać. Nale­
żałoby jednak dać abonentowi rekom 
prnsafę w innych opłatach.

Kończymy nasz spacer po elektrow­
ni miejskiej, dziękując p. dyr. Glatma 
nowi za szereg informueyj.

Wychodzimy z przcKonanicm, że 
elektrownia miejska może wydatnie ob 
nizyć cenę prądu elektrycznego nawet 
bez obawy obniżenia swych obrotów go 
tówkowych na czas dłuż.szy -

Abonenci mogą żądać zniżki ceny 
prądu elektrycznego! W łod

Z prośbą o pomoc pogorzelcom

Skończymy“dziś zwiedzanie elektrow 
ni miejskiej omówieniem sprawy elek 
tryrfikacji miasta, oraz niektóryrch bolą­
czek „szarego" abonenta.

Na ogólną ilość przeszło ośmiu tysię­
cy posesyj W ilna do sieci oświetleniowej 
włączyło się 4,257 Na 1-go listopada r.b 
elektrownia miała 23,962 abonentów w 
tern 638 dla siły motoiowej. Z tych zaś 
638 ab. zaledwie dwudziestu —  to 
poważni odbiorcy, bo konsumują 3 razy 
więcej (1,5 miljona kwgodz.) niż pozosta 
li (500 tys. klwg.).

LA M PY  N A F T O W E .

W  29 posesjach na sto' w  śródrflieściu 
W ilna (Zawalna, Zamkowa, W ielka) 
używa się lamp naftowych. Jest to dziel­
nica najbardziej „zasilona". W  dzielni­
cy Mmkiewicza, plac Łukiski i t. d ze­
lektryfikowanych jest 45 procent pose­
syj —  w reszcie uży wa się lamp nafto­
wych. Dzielnica Sołraniszki, Zwierzy 
niec —  zelektryfikowana jest w 58 proc , 
Snipiszki—  w’ 38 proc , Antokol —  wr 28 
proc., Zarzecze —  w  43 proc., Ponary—  
w 41 proc., Nowy Świat —  w’ 21 proc. 
(reszta (?) —  elektrownia kolejowa).

W  końcu b. m. elektrownia zacznie 
rozszerzać swrą sieć na dzielnice: Jerozo 
limkę, Boltupie, Nowosiołki, W ołokum - 
pie i kolonję Magistracką. W  r. 1936/37 
przewiduje się wysunięcie linji elektrycz 
nej na Belmont i Tupaciszki, aż do ko- 
lonji Kolejowej.

Jest więc jeszcze wiele do zrouienia. 
Chcąc osiągnąć poziom elektryfikacji 
miast zachodnio-europejskich, W ilno  
musiałoby mieć do 60 tysięcy abonen 
tów t. j. dwa razy więcej, niż obecnie. 
Do takiego poziomu W ilno nie dojdzie 
tak prędko, ponieważ część właścicieli 
posesyrj małyrch nigdy nie zdobędzie się 
na zaduży dla nich wydatek inwestycyj­
ny włączenia do sieci.

A B O N E N T  OSZCZĘD ZA  —  
KONSFM CJA O G Ó LN A  W ZR ASTA .

Ostatnio wydajnie rozwija się spoży 
cle prądu dla celów gospodarczych. T a ­
ryfę gospodarczą wprowadzono 15 listo 
pada 1932 roku —  lo jesl petne Irzy la 
ta temu W  roku 1933 na 1 kwietnia abo 
nemów prądu gospodarczego było— 433, 
w r. 1934 —  899 na 1 kw. 1935 r. —  
1471 i na 1 listopada b. r. —  1768.

Liczba abonentó,w innych powięk­
sza się co roku przeciętnie o 1,5 —  2 
tysiące (obecnie ‘23,962 —  w roku 1934 
—  22,350). Jednakże, pomimo znacznego 
wzrostu ilości konsumentów, zużycie 
prądu nie wzrasta zadawalniająco, Kon 
sumenri bowiem zaczęli oszczędzać i to 
dość znacznie. Oto w roku 1929-30 je­
den abonent zużył średnio 200 kilowat 
godzin, w  r 1934/35 —  już 125 kwgodz.

Mimo to jednak w  ostatnim roku 
stwierdzono wzrost konsumeji o 10 pro­
cent i to dało podstawę do zapowiedze- 
nia obniżki ceny kwgodz. o 10 groszy.

FAKTY PR ZE M A W IA JĄ  ZA  ZN IŻK Ą.
W iem y teraz już dobrze dlacztgo 

ooniżają cenę prądu o 10 groszy na 
kwgodz. Czekano ptzy wysokich cenach 
na wzrost konsumeji, aby można było 
tę cenę obniży'ć. Mniejsza jednak o to. 
W iem y teraz, że wzrost konsumeji poz 
wała elektrowni na zniżkę.

Gdyby elektrownia zechciała teraz 
obniżyć jeszcze bardziej cenę prądu, 
konsumeja niewątpliwie wzrosłaby i 
zrekompensowała tę „ofiarę".

Fakty przemawiają za tein, że elek­
trownia miejska może zniżyć wydatnie 
cenę prądu bez szkody dla swego bud­
żetu. oraz dla bardzo dużych przelewów  
gotówkowych do kas zarządu m ;asta. 
\le czy to uczyni?

E LFK T R O W N 1 A  P R Y W A T N A  
I  K O LE JO W A .

W ilno posiada jedną elektrownię pry 
watną pod firmą „Zefa" przy ul Stefań

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Załączając  sprawozdanie  z pożaru w  

Holszanach, uprzejm ie  pros imy o zamiesz 
czenie go na łamach swego poczytnego 
pisma. P ros im y  również gorąco u m iesz­
czenie naszej odezw y  do społeczeństwa 
polskiego, k tóre pros imy o pomoc. Sarni 
bow iem  z zasobów ubogie j  naszej ludno­
ści m e w y ży w im y  tych 664 osób. Już dziś 
poważnie  nad tem myślimy, jak  się u- 
strzec tyfusu w  najbliższym czasie, a o 
wiośnie boimy się wspominać.

W  przeświadczeniu, że Pan Redaktor 
nie odm ów i naszej prośbie zgóry  składa­
m y  serdeczne podziękowanie.

Ks. Matulewiez Jan Rabin Rubin Chodos.
Ks. Jużwiuk W łodz im ierz .

Wójt Karczewsk i Józef.

Odszwa
Gminny Komitet Pomocy Holszań- 

skim pogorzelcom zwraca się z gorącą 

prośbą do wszystkich instytucyj, organi 
zacyj i osób, k tórjm  niedola ludzka nic 
jest obojętna o pomoc dla dotkniętych 

pożogą mieszkańców naszego miastecz­
ka. Wszelki choćby najmniejszy datek 

czy to w postaci kilku groszy, czy w  na­
turze będzie wydatną pomocą dla bezdo­
mnej i głodnej rzeszy nieszczęśliwych. 
Niech odczują życzliwe im serca w iel­
kiej roaziny Polaków, która tyle razy 

przychodziła z pomocą nawiedzonym  

klęską powodzi i pożarów.

Obraz zniszczenia w Holszanach
Pastwą piomlenl w  Holszanach padło 234 

budynków w  ciągu niespełna czterech godzin. 
Poszkodowanych jest 132 gospouarzy na sumę 

około 400 tysięcy złotych. 66-* osób zostało bez 

dachu nad głową. W śród pogorzelców znajdują  

się tacy, którzy dosłownie wyszli z katastrofy 

z tem, w  ezem wyniegil z domu. Kiiaunastu gos 
podarzom spłonął eały Inwentarz żywy (konie, 
krowy, owce, trzoda chlewna). Rolnikom spaliły 
się całe zbiory, rzemieślnikom warsztaty, prze­
mysłowcom wszystkie zapasy towarów i urzą­
dzenia. Miasteczko przedstawia jedno pasino 

zgliszcz, nad któremi załamują ręce bezradni 
mieszkańcy i wystają grupki oawpół ob.ąku- 
nyeli dzieci.

uroźny poźai nawiedził Holszany w  roku 

1020, duże szkody wyrządził w  1034, lecz obec­
ny przewyższył sumą szkód i gwałtownością 

zniszczenia wszystkie, jakie kiedykolwiek tu 

widziano W śród poszkodowanych znajdują się 

ludzie zrujnowani na przeciąg dziesięcioleci, 
gdyż nic zdążyli wypłacić długów zaWagnlętyeh 

na odbudowę po pożarze, lub stracili budynki, 
których nie zdążyli ubezpieczyć. W obec utraty 

wszystkich zapasów żywności 1 ciepłego ubra­
nia głód 1 zimno zaglądają wszystkim w  oczy.

O F I Ż R Y .
O fiary  na pogorze lców  najlep ie j  przesyłać 

bezpośrednio do Komitetu Gminnego (H o lsza­
ny, pow. oszmiański).  D la w y go d y  jednak czy 
te ln ików  równ ież  administracja naszego pisma 
gotowa jest poś iedn iczyć  w; przesyłaniu datków 
nieszczęśliwym.

LużfuUM przez prasę
P O P« JLARNI.

Mieczysław Niedziałkowski odżegny 
wuje się w „Robotniku" od wszelkiej 
wspólnoty z t. zw. obozem narodowym  
na bliższą i dalszą przyszłość.

Z tym obozem nie odbędziemy ani piędzi 

wspólnej drogi I jedni i drudzy zdujemj so 
bie świetnie z tego sprawę. Tu  niema żadnych 
dwuznaczności.  Polska Pracująca nie myśli 
o jam mkoiw ieK  „kom prom is ie  taktycznym " ,i 
naśladownictwem hitleryzmu T o  trzena też 
powiedzieć uczciwie i wyraźnie.

AMIG ES PLATO .

„Czas poświęca bitą kolumnę roz­
ważaniom „czy kapitalizm się przeżył"? 
Żmudnie i z gorliwością godną znacznie 
lepszej sprawy preparuje konkluzję, że 
oczywiście nie pizeżył się (kapitauzm, 
nie zaś „Czas") „albowiem aktualna psy 
chika społeczna nie dojrzała jeszcze do 
wyłonienia i przyjęcia innego systemu 
gospodarczego" i t. d. Na proces doj­
rzewania tej psychiki wyznacza pismo 
wspaniałomyślnie długie jeszcze lata.

W  tych klasycznych wywodach kryp 
tonimowy autor wspina się na poziom 
platońskiego djalogu:

Do obywatela , ży jącego w ustroju „kapita 
Jislycznym", przychodzą Prawa i m ó w ą  dom: 

Masz p raw o  nic nie robić, a naw za jem  
my, Prawa, nie mamy żadnego ooow iązku  
utrzymywać cię przy  życiu. N iety lko zresztą
0 ciebie, ale  także nie będziemy się troszczy 
ły o  tw o ją  rodzinę. Masz całkowitą wolność, 
ale jeśli nic będziesz pracował, zginiesz wraz 
ze swoją rodziną. Jeżeli natomiast będziesz 
pracował i oszczędzał, polepszysz los swój
1 rodziny swej, a nawet zapewnisz sobie i 
swo im  dobrobyt i potęgę, których posiada 
nie gwarantu jemy ci w  lo rm ie  w  miarę m oż ­
ności nie ograniczonej. Pamięta j,  że  masz 
możność wyniesienia siebie i rodziny ponad
innych obywateli.

Czyż można znaleźć się bardziej po­
za czasem?

W  calem tem cieście znajduje się jed 
nak rodzynka rozumu. Oto wymyka się 
chwalcy kapitalizmu uwaga, że

potępianie  kapita lizmu nie idzie  b yn a jm ­
niej w  parze z tęsknotą do jego  przec iw ień ­
stwa, t. j. do komunizmu.

idzie natomiast w  parze z poczuciem 
rzeczywistości i jakiego takiego sumie 
nia społecznego.

CAM ERA OB3CERA.

Czytamy w „Słowie" w artykule p. 
Cala pod eufonicznym tytułem: „Iśzczę- 
śliwe Jerzego Ił Króla Hellenów powtór 
nego panowania początki" następujące 
zdanie końcowe:

„N iestety,  życzenie te(!)  spełniło się dopie 
ro w  podziemiacl i  ka ted ry  św. Stanis ława(1) 
na W a w e lu "  (podkreślenia i w ykrzykn ik i  ni 
że jpodpisanego).

Dwa skandaliczne błędy —  jeden gra 
matyczny, drugi historyczny —  w  jed- 
netn zdania! Stanowczo za dużo, zwłasz­
cza jak na językowego purjstę i katolic 
kiego publicystę. Dwoją, bezapelacyjna 
dwója... Ale bądźmy wyrozumiali. B łą­
dzących trzeba przedewszystkitm oś­
wiecić. Otóż’: 1) może być po polsku tył 
ko „to życzenie", iecż nie „te życzenie". 
2) Katedra na W aw elu  była i jest pod 
wezwaniem św. W acław a —  już od cza 
sów Króla W ładysława He-mana aż po 
dzień dzisiejszy.

Inne, szczegółowsze informacje o Ka 
tedrze Krakowskiej można znaleźć w  
każdym podręczniku geografj: lub hi-
storjl dla szkół średnich. ad.

DOKTORFeliks HANAC-BLOCH
STOMATOLOG 

(Choroln jamy ustn«j i zębów) 
Gdańska 1, te.. 12-80.

Godz. jurzyjęć: 10— 2 i 6— 7

Sprostowanie
Do artykułu p. t. „Szkoła, jej braai i po 

trzeby", zamieszczonego we wczorajszym  nu 
merze naszego pisma wkradły się następujące 
błędy niedostrzeżone przy korekcie:

Liczba uczniów szkół zawoaowych i dokształ 
cającyrh wynosi nie 11,000 lecz 3,000. Nieco ni­
żej ma być: „Szkolnictwo rolnicze niższe", nie 
zaś „Szkolnictwo rolnicze i niższe".
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Wieś* i i obrazki z kraju
Molodfcczno

—  ITURS S P Ó L D Z IE I  CZY. 24 b. m «  świet 
l ic v  O Mb w  Molodeczn ic  odbył się kurs sp-ddz.i- 
r zy, na k tóry  przyby l i  delog.ir. spółdzieln i, t  
Ra j e wsz czy z n y  Chocienczyc, Ło tyho ia  i m. Mo 
todeczna w  liczbie 10.

W yk ła d y  prowadz i l i  pp. R. Paźdz io r  lustra­
to r  i K Andruszkiewicz, przedstawiciele  Zw iązku 
i Kad j  o k r ęg o w e j  Spółdzieln i Spożywczych  w 

W iln ie .
Na unrsie szczegó łowo on iow iono: spoldzii I 

czość  ( ideo logja. ro zw ó j  spółdzielczości i je j  s l„n 
•obecny). Usprawnienie wewnętrznie gospodarki 
spółdz ie lcze j  iżródla zakupu, usnirlymeiil to w a ­
ru, p rzee l iow yv  anie tow'iirn, kalkulacja, koo iro  
la kasy budżetu, ksiąg i wyg ląd  sklepu), O b o ­
w ią zk i  Kom is j i  K ew izy j i i r j .  Kachunkowosc (za­
sady prowadzenia ksiąg z wymaga ii iam . juzeji i 
Sów- prawnych  i sporządzanie bilansowi

Ponadto zwracano uwagę na wzmocnienie 
prac p ropagandowych  i o rgan izacy jn ym  przez, 
z jednanie  nowych  członków.

B U D U J E M Y  S Z K O Ł Y  W  maju r. b. zorgr 
n izowa l się w  Mołodecznie, ped  pl o lek lo ra ‘ i m 
P  sta. osty M irosława Olszewskiego. Kotnitel 
B u dow y  Szkoły Powszechnej Nr. 1. W pn rw- 
izyc l i  dniach c iężk ie j  ałoby powstała utpęl na­
stania tej szkole Imienia P ierwszego  Mi»i«zaHtU 
Po lsk i  Joze fa  Piłsudskiego.

W  skład Konu lelu  Budowy Szkoły wchodzą- 
pp. l-rczes mjr.  P iro  Stanisław, w ic e p re ze s i - -1. 
Rylsk i burmistrz m. Mołodeezna, Wl.  W erne i 
*dwo fea l ;  sekretarz por. Zienkiewicz, skarbnik 
prof.  A. Anccwicz. członkowie :  dyr. gu.in, 
Utpo. P i r c w r  Bronisława, laurowa Jadwiga ilr. 
Stasiew.cz W ito ld ,  potrzebowsk i SlaniMaw Ł « -  
komski Leon, Łukaszew icz Stanisław ku row a .  
■szkoły, Gold Maurycy Bielawski Edwin, Bondt-i 
Jan. F-oliwoda Roman, Now..sz Sebasljan Sieku 
Jar Babimi Aleksander, Dylewski Jozei i Nor
min B.

In ic ja tyw a  Komitetu stała się szybko rzec ty- 
wistoscią w postaci okazałego budyni u Szkól 
tiego wzn its ionego  na obszernym piękni, po- 
łożo.iT ii .  placu przy ni. Słowackiego. N o w y  t. :i 
budynek szkolny um ożliw i nauczanie kilkuset 
dz iec i  w  izbach obszernych, czySl.-eh i 11 i ęjan ir/ 
nych. Dotychczas nauczycielstwo pracowało w 
-warunkacti sprzecznych z najbardzie j e lemen­
tarnymi zasadami higjeny Poszczególne izby 
szkolne rozrzucone były  po Inidynkaeh w yn a ję ­
tych, ciasnych i ciemnych.

N ow y  budynek szkolny pomieścił 250 dzieci 
w 5 obszernych, jasny eh izbach szkolnych. Rusz 
ta  dzieci, pozbawiona możności korzystania z 
te go  budynku ze względu na brak miejsca, n a ­
d a l  przestadnjr w  starych niehigienicznych bu 
dynkacli.  Wobec, tego Komitet Budowy Szkole 
w  dalszym  ciągn prowadzi intensywną dz-itiłal 
tiość, celem budowania w  roku następnym dal 
szych 3 izb. szkolnych.

Środki materja lne Koun iU l Budowy Szkól 
c ze rpa ł  z różnych źródeł. Towarzs  s iwo P. B. Sz. 
P .  wyasygnowa ło  8,000 zl. Dohrowolue składki 
społeczeństw-a i ]t. a. 1., dowódcą k io r -go  jest 
m a jo r  Stanisław Pini.  przyniosły 4,000 zł. Za 
rząd  Miejski m. Mołodeezna pokry ł  n izię i ofia 
rowa l plac pod Budowę szkoły. Obecnie Zarząd 
M ie jsk i czyni' staranie n uzyskanie dalszej po ­
życzk i  w  T  P  ,B. Sz. P. lia rozbudowę szkoły, 
a Kom itet ftttdowy Szkoły nadal zbiera fundu 
fize i stara się o przyśpieszenie  nadania Szkole 
zmtenia Marszałka .1. Piłsudskiego.

Szybkie i skutecz’... działanie Komitetu Bu 
dow i Szkoły spowodowane zostało przedew szy I 
kiem przez p. starostę M. Olszewskiego, który 
własnem gorącem za interesowaniem się i in- 
ten"vwną pracą skupił do wspólnego wysiłku, 
siły m ie jscowego  społeczeństwa i wojska. Cz.

Wilejirći powiatowa
—  CZAS W Z N O W IĆ  „Ż Y W Ą  GAZETKĘ*'.

W  roku ubiegłym, dzięki o f ia rne j  Mrący k i lku­
nastu osób, działała intensywnie, znana na te­
renie W i le jk i  i powiatu Żywa Gazetk..“  Co 
niedzielę, po nabożeństwach, zb ierało  się m ie j ­
scowe społeczeństwo w sali Strzelca, gdzie  ,e- 
dal eja  wygłaszała zebranym sw ój numer ga ­
zetki. poda jąc  w iadomości za cały ubiegły ty ­
dzień. Uwzględniano następujące działy: m-
domości z kraju, wiadomości ze świata, dzinl 
gospodarczy, kobiecy, sportowy, k rom ka pow ia ­
towa i „p lo tk i  witejskie“ . Oczywiście, najwięk- 
szem powodzeniem cieszyły się dwa ostatnie 

działy.
Skrzynka pytań utrzymywała  w ścisłym k on ­

takcie komitet redakcy jny ze s łuchaczami; at­
mosfera była zawsze pogodna, nacechowana za ­
interesowaniem i żyw ym  u iziałem słuchaczy, 
k tórzy ilość często zabierali głos w  pytaniach 
i dyskusji. T o  też nie dziwnego, że o fw o u ia  
sala była zawsze wypełn iona po brzegi. Ktoś 
dowcipny zauważy ł nawet, że od tłoku na „Zy  
we j Gazylee" świetlica strzelecka wygięła się 
nażewtiąli-L .Szkoda, że w  tym roku nie wszczę­
ła jeszcze sw o je j  działalności. Ludzie  mecierpli 
w ie  czekają, aż zaproszą ich znowu na ly gn i i i io  
w; numer „ Ż y w e j  Gazetki" . W .  R.

—  M A ŁE  Z A IN T E R E SO W A N IE  H ARCER­
STW EM , W  W ile jc e  istnieją cztery drużyny: 
dwie na terenie g imnazjum i dwie w  szkole p o ­
wszechnej, oraz jedna gromada zuchów. Dru­
żyny rozw i ja ją  się normalnie m łodzież okazuje 
dużo dobr. chęci i w y trw a le  pracują w  ramach 
odpowiada jącej je j  organizacji.  v) pracy drużyn 
świadczy chociażby l iczny udział w  tegorocznym 
zlor ie  sjialskim, na k tórym  z W i l e jk i  by ło  30 
harcerzy i 13 harcerek, j irzyczein 1-sza drużyna 
Imienia Lisa-Kuli zdobyła kilka wyróżnień.

Oprócz drużyn istnieje w W i le jc e  Koło  P r z y ­
jaciół Harcerstwa, k tórego celein jesi niesienie 
opieki mora lne j i materja luego wsparcia. Mimo, 
że zarząd KP1I dużo energ j i  wk ładał na w zbu ­
dzenie w  m ie jscowem  społeczeńslwie głębszego 
zainteresowania ruchem harcerskim, pom imo, że 
koło l iczy 70 członków, wszelk ie  poczynania 
rozb ija ją  się o obojętność, ogółu. Na ostatniem 
walnem zebraniu, które odbyło  się w b. ni., było  
ly lko  12 osób! W id a ć  z tego, że W i le jk a  nie 
docenia ruchu m łodz ieżowego, jak im  jest h a r ­
cerstwo.

N o w y  zarząd K P I I  z prezesem p. wicestarostą 
Dokurną postawił solne za zadanie budzenie  za ­
interesowania m ie jscowego społeczeństwa Zy- 
cU.ni wile jskich harcerek i harcerzy. M iędzy in 
nenii, ma być w  ciągu roi.it wygłoszonych kilka 
odczytów' na temat ruchu harcerskiego. W .  R.

—  B R A K  D OBREJ Ł A Ź N I .  T y le  m ów i się 
dziś o higjenie, tyle robi się hałasu z czy Złością 
— w- życiu j'edimk napotyka się na brak lia jpry

milv\,nicjszycli urządzeń zdrowotnych : ot, choć 
by łaźni... l .atem można wykąpać  się w  W i l j i ,  
lecz zimą niema gdzie  obm yć  grzesznego ciała: 
w- W i le jc e  brak odpow iedn ie j  łaź ii. Jesi icli 
w prawdzie parę, lecz żadna nic stoi na poz iom ie  
wymagań higjeny

Należy przypuszczać, że Magistrat myśli jud 
nak O tej lo tączce  i gdy ly lko  budżet pozwoli  
zainteresuje się sprawą i uruchomi w zo ro w y  
zakład kąpielowy. W .  B

—  W SPÓ LN YM  \YVSILKIEM Z B U D O W A L I  
SZKOŁĘ. Dii. 21 listopada b. r. odbyło  się uro ­
czyste poświęcenie  nov owybudowane j  szkoły w 
Bi.ekach gili. e.hncieńczyckiej, powiatu wilej- 
skiego. ‘N ow y  bud j.iek  ma obszerną izbę szkol­
ną, kancelar ię  i korytarz. W ys i łk iem  m ie jsco ­
wego społeczeństwa, które w  form ie  robocizny, 
furmanek i budulc i dało w  nalurze oko ło  1500 
z .. dzięki pożyczce  Tow arzys tw a  Popierania 
Budowy Publicznych Szkól Powszechnych w 
w jsokośc i  2000 zł. i wydatnej pom ocy starostwa 
stanął nowy budynek szkolny. Na leży podkreś­
lić obywatelski gest braci Suryntów, k tórzy  o fia  
rowali płuc pod leren szkoły oraz pom oc KOP-u 
w- postaci 400 zl. Bucki graniczą z Bosją So­
wiecką, do te ry lo r jum  które j jest za ledwie  kilo  
metr i d latego może  rozumie ją wartość d ob ro ­
wolnych w ys i łków  dla ce lów  gromadzkich.

Poświęcenia szkoły dokonał ks. proboszcz 
z Padoszkow icz  Cybulski. W  przemówieniach 
zabierali bardzo l icznie głos przedstawiciele  miej 
scowćj ludności, z ramienia które j  p rzem aw ia li :  
sołtys, przedstawiciel komitetu budowy szkoły 
I delegat gromady, k tóry  po swojem  przemówić  
niu z łoży ł  na ręce p. inspektora szkolnego 
.Zdralewicza jako  prezesa Zarządu Komiteli i  
O bw odow ego  T. P. B. P. S P., ob l igac ję  50 zl. 
pożyczki narodowej.

VY Buckach, obok innych o rgan izac j i ,  istnie­
ję Koło  T. P. B. P. S. P., które p rzyczyniło  się 
wydatnie do wzniesienia nowe j  szkoły. Dużo 
owocne j pracy w łoży ł  k ierow nik  p Kaczanowski 
Sergjusz.

W  m iłe j  uroczystości wz ię l i  udział pp . : sta­
rosta HenszsJ, inspektor sz.kolny Zdralewicz,  
przedstawiciel KOP-u, m ie jscowa ludność i 
dziatwa szkolna, która urozmaiciła  jirogram 
swcin) występami.

Na leży  jiodkreśliły  że trzy lata temu Bucki 
w ybudowały  sobie kościółek, a teraz zapro jek to ­
wały budowę pom nika Marszałka Józefa P i ł  
sudskiego, k tóry  to pro jek t  został zatw ierdzony 
przez w o jew ództw o .  O grom ny głaz w  k tórym 
ma być wykuty pomnik, w ydobyto  z ziemi współ 
riym wysiłk iem  ludności i kopistów. W .  R.

—  ŚM IE R TE LN Y  W Y P A D E K  PR ZY  PRACY. 
W ubiegłym tygodniu we wsi Roezkl, gminy 
rioltilnowsLicj, wydarzył się tragiczny wypadek, 
który zakończył się śmiercią Kolngo Ignacego, 
mieszkańca wyżej wymienionej wsi. Ignacy Ko- 
lago, liczący 24 lata, poganiał w kieracie konie. 
Z niewiadomej przyczyny dostał się w tryb,, 
tak zwanego sześeiornika, który zgnińtł mu gło­
wę. W  kilku minut po wypadku Kulagn zmarł.

W  1{.
—  SPAD Ł SPORY .ŚNIEG. 25 b. m. spadł 

w powiecie wilej‘skim śnieg i przykrył ziemię 
kobiercem, około 10 em. grubości. M . R.

P n zc ro U
—  KOMISJA OSW IATOYYA. 22 go b. m obra­

dowała  w  1’ rozorokach gminna kom is ja  ośw ia­
towa. Na  porządku dziennym obrad by ło  om ó­
wienie  planu zaopatrzen ia szkół na terenie gm iny  
na okres najb l iższego pięciolecia, p lan >rac>- 
i lmdżel oświaty pozaszkolne j na takiż okre 
czasu, oraz w ybo ry  referenta ośw iatowego. Na  
zaopatrzen ie publicznych szkól powszechnych  w  
roku szkolnym ISKitifKT ym  przeznaczono 17.444 
z l „  co stanów4 1,® budżetu gminy. Boczny bud 
żel ośw iaty pozaszkolne j wynosi 400 żł. \V dzie­
dzinie  ośw iaty pozaszkolnej będzie  da le j  kon­
tynuowany program Iegoroczny ze społecznym 
aursem niedzielnym, w ieczoram i powszcchnemi 
i akcją św ie l l icowo-odezy tową .  Jednocześnie po- 
s lanowiouo na wniosek referenta ośw iatowego, 
p. W ito ld a  Zahorskiego, przystąpić do o rga n i­
zacji szkoły dla młodocianych.

—  P. M. S. i „Dom dziecka" .  W niedzielę 
24-go h. ni., jako w- dniu ośw iaty pozaszko lne j 
P. M. S. odbyła  się staraniem I.o la Polsk ie j  Ma 
c ierzy Szkolne j i Komitetu budow y „D om u dz ie "  
k a “  w  remizie  straży pożarne j oko licznośc iowa 
akade nja. P re lekc ję  o znaczeniu ośw iaty p o za ­
szkolnej wygłos ił  "  W i to ld  Zaborski,  poczem

. odegrany został weso ły  obrazek sceniczny >>.
,5 astąp mnie".  Na zakończenie  odbyła się p rzy  

d>.\, iękaełi ork iestry w o jskow e j  z Łużek zabawa 
taneczna. Z.

Z pow. wifeirsKO- 
trócki^go

—  ZJA ZD  C Z Ł O N K Ó W  Z. P. N . 16 i 17 b. ni
odbył  sit; w  W i ln ie  ósmy doroczny z jazd  człon 
ków Zw iązku  Polsk iego  Nauczycielstwa pow. 
wileńsko-trockiego.

Nil z ja zd  p rzyby ło  126 osób, rozpoczynaja< 
swe obrady liunutowem milczen iem ku czci ś. p. 
Marszałka Piłsudskiego.

Z uchwał,  jakie zapadły w  czasie obrad, n a ­
leży wym ien ić  przedewszystk iem sprawę dalszej 
w ytężonej pracy społecznej na wsi, oraz budo­
wę domu nauczycielskiego w  W iln ie.

Na prezesa (na okres dwuletni) Oddziału P o ­
wiał owego  Z PN wybrano  p -  J. Hopkę, nauczy 
cielą w  Skorbucinnach, gm. rudomińskiej.

Do zarządu Oddziału Pow ia tow ego  weszli :  
pp. I. P u re jkow a  (Rudomino), A. Matarcw icz 
{W or i i iany ) ,  St. L ipko  (Rzesza)) i J. Starczewski 
(Now a  W i le jk a ) .

Skład osobowy Oddziału P ow ia tow ego  roku 
je nadzie ję , że id eow y  dorobek Z PN  będzie stale 
wzraslał, ku ogólnemu dobru naszego szkolnir 
twa

Gfechnowicze
L IK W ID A C JA  U R ZĘ D U  C E LNE G O . Urzail 

celny w Olei.hnowiczaeb, obe jm u jący  terenem 

działaniu pow iaty  wile jski i molodeezański z o ­
stał z l ikw idowany .  Agernh jego j irzeją l urząd 
■celny w  Wiln ie.

' U f a j !  P U D E P i ^  3 A R E 3  - n a j l e p s z y  d l a  d s U Ą j i n ą j  < & y
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Wielki Człowiek
Powieść współczesna.

Manfie ld  skinął gfłową.
— ■ Za trzy  albo cztery tygodnie? Dobrze, Ale 

®iech pan pamięta, L ikanen, nikomu ani ulowa! Od 

tego za leży pańskie stanowisko!
L ikanen  opuścił werandę jak żołnierz obaiczon\ 

caszcz jtnem  i niesłychanie ważnem posłannictwem 

od którego zależy los całej armji.
W ychodząc  zgubił małą białą kartkę.
M anfie ld  podniósł ją i przeczytał.
„J  M Leccanen. Sekretarz Generalny ( M. \ian 

f ie ld a ' .
R O ZD ZIAŁ M

Jezioro Garda kąpało się w słońcu i w oślepia,ją-

Y ym  błękicie nieba.
P o  stromych zboczach gór ściekały przezroczy­

s te  strumyki, zamieniające się gdzieniegdzie w  minja- 

turowe wodospady owinięte u dołu w kurzawę wud- 
ną O lbrzym io  w ozy  turystyczne wznosiły  obłoŁ i ja ­

snego kurzu, k tóry  opadając misternie napudrowal 
p rzydrożne palmy i cyprysy.

Młodzież z /.apałmi uprawiała obecnie bard/o 
m odny sport, podobny do skjóringu, a polegający mi 
tern. że łodzie m otorowe ścigał*, się, ciągnąć za soba 
przy  pom ocy długich lejc amatora czy amatorkę tej 

zabawy, stojących na drewnianym  ślizgaczu w  p o zy ­
c j i  wyprostowanej nieco odchylonej w tył.

Od czasu do cza:.u któryś koziołkując znikał pod 

wodą z okrzykiem  udanego pi zerażema. na to odpo­
w iadały mu huczne, oklaski i wesoły śmiech.

W anda siedziała n iezdecydowanie na brzegu łó ż ­

ka i z tępem zdziwieniem oglądała pokó j hotelowy, 

urządzony z w ielkim przepychem.

Nie została na ławce w  parku, kazała się zawieźć 

do hotelu, gdzie Reppo z nieodłącznym papierosem, 

sterczącym w kąciku ust, spokojnie zainkasował nale­
żność i zdał pasażerkę na ręce portjera, k tóry tytuło­
wał ją „w ie lce  szanowną pan ią" i u lokował w  najlep­

szym z wolnych nunicróy o trzech oknach wychodzą­
cych n *  jezioro.

Tak  łatwo było jadąc samochodem ułożyć sobii 

wszystko. Przygotowała  się do tego, co  pow ie  w  d y ­

rekcji hotelowej, jak prosto a przekonywująco \vvtłu 
maczy swoją przykrą, naturalnie, chw ilow ą  sytuację 

i natychmiast zatelefonuje do stryja do W arszawy.

Ledw o przestąpiła próg hotelu, nagle straciła od 

4'agg> doskonale przemyślane objaśnienie momen 
lalnie wyleciało  z g łow y skończyło się na tern, źe na 

wet nie zajrzała do dyrekcji ani porozumiała się z p ro ­
fesorem Rokerem.

/skutek tego sprawa znacznie się skomplikowała 

i zmęczonej wytrąconej z rów now agi dziewrczynie w y ­
dała się wręcz beznadziejną,

Z niechęcią podniosła się z łóżka, leniwie ubrała 

się i wyszła Gdy t jdko opuściła pokó j apatja ulotniła 

się bez śladu. W anda  doznała uczucia pewności, że 

w  tej chwili nastąpi coś, czemu nie będzie zdolna sprze
ciwiać się.

k ł a

Ka ko.-J larzu nie by ło  nikogo. jLezał oświetlon 

na całej długości prom ieniam i słońca które wlewał 
się! szeroką falą. przez w ie lk ie  okna rzucając gorąi 
p lam y na m iękk i czerwony  chodnik

Raptem uchyliły sią drzw i, prowadzące do- sąsiei 
niego nuinćru, W idocznie o tw orzy ł  je  przeciąg.

Przechodząc obok, W anda  zajrzała bezwiedni 
rzucił się je j  w  oczy stolik pod ścianą, na nim szni 
pereł.

Ktos w idoczn ie  nu. p rzyw iązyw a ł wagi do kos 
łow-msci, prawdopodobn ie  był bardzo zamużnyn. ca 
wiekiem, jeśli pozwa la ł sobie na podobną Iekknniyi 

ność, jak  pozostawienie b iżm erji  w  n iezam knieiy  
numerze i na w ierzchu stolika, stojącego tuż p.v 
drzwiach.

Sznur saładał się z trzydziestu pereł, w ie 1 ku

jak  groch Miały m atow y połysk i specjalną ciepłą i:
wość, której nabierają przez ciągłą styczność ze shói 
ludzką.

W anda przym knęła  oczy.

Nagle przestraszyła się samej siebie i tego na-z^ 
nika.

Nie mam pereł, bo zastawiłabym je dawno alb 

sprzedała. Całą swoją biżuterję jeszcze w  Helsinkac 

zaniosłam do jubilera. W te d y  wiedziałam, co mam rt 

bić, mc wahałam się —  Józef potrzebował p ieniędzy 
I co m i zostało z tych dolarów?,.. Nic.

Rozpacz l iw ie  w alczyła  ze sobą, opanowana stra->' 
ną pokusą i jednocześnie wślizgnęła się ostrożnie d 
cudzego pokoju:

(I), c n.)
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C o  n t a s z*? sidsdteBwteasu
W czasach gdy huk motorów . La 

Disperata“ łączy się z zapachem prochu 
i krwi, gdy całe szpalty dzienników za­
jęte są komunikatami z terenu wojny, 
gdy  Hu każdym kroku dyskutuje się o 
sankcjach i f loc ie  angielskie j na Morzu 
Śródzieinnem, hasła szerzone przez P. \. 
Z Z.M. .L igę "  i /okrewne je j organ iza­
cje  w innych krajach, nabierają specjal­
nego znaczenia i aktualności.

Zawrotne tempo wspotczesnego ż y ­
cia usuwa w  mgtę zapomnienia k rwaw e 
wnlm o wojny światowej, które przestaje 
być różdżką o liwną w rękaclę anioła po­
koju, a uginające się pod ciężarem o- 
gólnego kryzysu ekonom icznego społe­
czeństwo europejskie zapomina, zda się, 
że ten kryzys jest właśnie w tórnym  sku- 
tKiem w ie lk ie j  w o jn y  i chętnie szuka 
zaspokojenia  wzburzonych umysłów 
w sporach m iędzynarodowych.

T e j  atmosferze podniecenia, godzą­
ce j w  zasady powszechnego poko ju, mło 
dzież akademicka wszystkich krajów 
przeciwstawia swą działalność, która 
zdała od polityki i zakłamania dyploma . 
c ji  dąży do rzetelnej współpracy, opartej 
na wza jem nem  poznaniu się poszahowa 
niu praw, kultury i godności narodowej. 
W  ten sposób dąży się do unikania w.szel 
kicłi kon flik tów , powstałych na tle w y ­
bujałych i przestarzałych zawiści nac jo­
nalistycznych.

Historja, będąc piastunką Iradycyj 
narodowych i palrjotyz.mil, nic może 
być  probierzem obecnych stosunków 
m iędzynarodowych. Życie idzie naprzód 
—  zmienia ją się czasy, warunki. Nie mo 
żna przecie dziś ustosunkowanie do in ­
nych narodow opierać na wspomnie­
niach Uliocima czy Cecory, lub też Grun­
waldu. czy rozbiorów.

Obracając się w  ciasnein kółku włas 
liych zainteresowani pom iędzy  zakładem 
naukowym , mensą i Ogniskiem akade­
mik wileński musi pamiętać, że U n iw er­
sytet Stef. Hat., czy S. X. P., to nie ko­
niec świata studenckiego Przecie tysiące 
studentów wszystkich wyższych  uczelni 
polskich i dziesiątki tysięcy we wszyst 
kicti uniwersytetach świata poprzez Sor 
boną j O x ford  czy Gambridge do nowo- 
o tw arlego  uniwersytetu w Teh&rruttif 
wszyscy razem ■*— to jest siła liczebna 
— przeszło dwa m iljony w sumie.

W’ różnych ży ją  krajach, w rożnych 
warunkach społecznych politycznycli 
k limatycznych. Różne mają przekona 
nia i zainteresowania.

W  jednym tylko punkcie zaintereso­
wania całej tej masy są najżupełfiiej zgo 
~dne

Przeprowadzona przez .Narodowi 
Zw iązek  Studentów Amerykańskich w 
dn. 8 listopada rb. „Stnuenl mobiliza- 
tion for Peace", poko jow a  ifitib lizacj t 
studentów, celem zamanifestowania nie 
chęci dla wojny i pragnienia spokoju na 
ziemi, manifestacja, rozpoczęta dw u m i­
nutową ciszą na cześć tych którzy w 
W ie lk ie j  W ojn ic  polegli —  znalńzła na 
całymi śWifceie jaknajżywszy  oddźwięk 

Wszyscy' studenci mają jedną współ 
ną cechę —  żyw io łow ą  niechęć do w o j ­
ny. Wszyscy, przy każdej okazji dążą 
do nawiązania kontaktu z kolcgam za­
granicznymi, celem w >połprue\ pozna­
nia, zbliżenia.

Studenci stworzyli cały szereg orga- 
inzac.yj, tym właśnie celom pośw ięco­
nych. Gonfćdcratiim fnh i nationalc des 
Etudiants cenna instytucja, która ran za 
sobą ogrom ny dorobek poznania wza-

KOMiTET REDAKCYJNY

fKol. kot. fjKonrad iBohdanowirz, ftioh- 

d n J(op?r\ Jan dni kas z, SPągows/ci, 

3Lr\drxej S  v:t c icki, "Włodzimierz clbnia- 
s tomski

jem nego studentów całego świata, uzy­
skany podczas siedemnastu kongresów 
we wszystkich stolicadh EuLopy pod 
czas niezhczonycli zjazdów i konferen- 
UV.j-

W p raw d z ie  niektórzy' nic wierzą w 
korzy sta ość prący zbiorowej, przekła­
dając nad nią kontakty raczej dwustron­
ne, hardziej obfitu jące w  korzyści i real 
ne skutki —  lecz. mimo wszystko C.IE 
ma za sobą ogromną pracę, za którą je j 
wszyscy studenci są głęboko wdzięczni.

International Studenls S in ic e ,  Pax 
Komana, Zw iązek Kobiet z dyplomami 
uniwersyłeckicm i i cały' szereg innych —  
lo instytucje, poświęcone studjom z iga- 
dnień międzynarodowych, dzięki któ­
rym zagadnienia le nie są już ciemnym 
lasem —  przeciwnie, są one dostępni dla 
wszystkich akademików.

{fftżd.v kraj  ma swój zw iązek akade­
mików który przez swoje w ydzia ły  za­
graniczne prącttje z kolegami z innych

kra jów
Studenci, posiadający Zw iązk i N aro ­

dow i prowadzą tę prace przez swoje 
..departement ćtranger", inni mają spe- 
cjalne do tego celu instytucje.

N.esposób wszystkich ich tu w y m ie ­
nić —  jest ich bardzo dużo, a praca 
wciąż przez nie w ykonyw ana  świadczy 
o w ie lk ie j  spójni, jaka m iędzy nięmi ist­
nieję, N\ postaci jedności wszystkich stu­
dentów całego świata.

* * *
Akademicka młodzież polsku pracu­

je w  lej dziedzinie niemniej wydatnh 
Nie uznaje w praw dzie  pracy zbiorowej, 
nie wierząc w  je j  rezultaty, woli pracę 
dwustronna, jako pozwala jącą na lepsze 
porozumienie i poznanie oraz rokującą 
lepsze rezultaty.

Młodzież polska nie jest członkiem 
—  chociaż reprezentacja młodzieży 

polskiej na zagranicę —  Polski Akade­
micki Zw iązek  Zbliżenia M iędzynarodo­

wi go ,.L iga“  jest członkiem obserwato­
rem (HE. . .L iga” współpracuje również 
/ ISS i i.niemi organizac jam i inięd*yn,i- 
rodowemi.

Jednak uzna jąc za lepszą metodę pra 
cy bezpośredniej —• ma dawno naw iąza­
ne kontakty z szeregiem organiz.a- 
cy j akademickich —  Fin land ja, Eston- 
ja, Łotwa. N iem cy Francja, W ęgry ,  Ju- 
gosławja, Ruinunja, Austrja ;—- to są 
kraje z których organizac jam i „ L ig a 1*' 
współpracuje bardzo owocnie.

N ie miejsce tu na szczegółowe oma- 
ivlanie poszczególny ch etapów tej pracy, 
jej rezultatów i skutków

Chodzi jedyn ie o wykazanie, jak  w ie l­
ki jest świat akademicki i jak wielkie- 
stoją zad inia przed młodzieżą każdego 
kraju w dziele ogólnego porozumienia 
sludentów całego świata

T y lk o  ci. którzy pracują w  tej dz ie­
dzinie — ocenić mogą jak w ie lk ie  zado­
wolenie daje ta praca.

Z żyda sekcji polsKo-niemieckiei z *v*ia akademickiego
,Rcnjaniine.k“  „L ig i " ,  -Sekcja Polsko— Nic 

inlccka, liczy zaledwie -kilka tygodni istnienia. Za 

rząd Oddziału Wileńskiego, ti lym a jący  ryki; na 

„pirsie- akad. polityki zagranicznej nie omylił  

się w przewidywaniu że (praca na -polu . bliżenia 

polsko- niemieckiego zdobędzie sobie odrazu wiel 

ką popularność. O rozmiarze tej popularno ci, 
jeśli chodzi o grunt wileński,  może świadczyć 

fakt, że nasza najmłodsza, ze wszystkich dotąd 

istniejących sekcyj, liczy już największą ilość 
członków. Przyczyną tego faktu, poza aktunalną 

polityką, jest i to, że młodzież akademicka prze 

ciątule w 50 proc. wyniosła ze szkół średnich 

znajomość języka niemieckiego, i dl.iiego. zupel 

nie słusznie, uważa, że naji i i lensywniej może 

pracować w Sekcji P-oIsko— Niemieckiej.  Nafu 

r.ilnie, że znajomość ję.syka niemieckiego ..w za 

kri-sic szkoły średniej pozostawia wie le do ży 

czenla. dla-tego Oddział W ileński ,,l, igi“ , na wilio 

«ek  Sek<-ji zorganizował niższe i wyższe kursy |ę 

zyka niemieckiego, z opłatą 5 zł. miesięcznie. K m  

sy są prowadzone -przez fachowi siły, m i lo d ą  

..Lingua]>ilie'iio“ . Środkiem do opanowania ji >.y 
ka są też liczne czasopisma w języka niemiec 

knn, wychodzące w Polsce i Niemczech których 

cz.-ść sekcja już sprosi adzila i w dalszym ciągu 

robi starania o snro-wadzenie reszty Sekcja 

wprowadziła również bardzo c iekawą nawację, 

polegającą na tem, że co  drugie zebranie łysku 

syjne p rowadzone  jest w języku uienreckim.

Eksperyment len jk> raz ji.ierwszy jirzefirow.i-izi) 

ny został w dniu 20 listopada b.r. Kol Si<i i.-ow 

wygłosił  referat na lermP „Uculsi lilai.-l in -l im 

letzten .lalirzchnt po k tórym  rozwinęła się nad 

zwyczaj Interesująca dyskusj i .lednakże głos zh 
bicrali tylko w ięce j  zaawansowani w języka. Ma 

my jednak nadzieję, że czas zrobi swoje i w v iv  

scy obecni lu.-dą brali  gremjalnic udział w  dy­

skusji. Zebrania w języku  |)oiskim cieszą s.ą, 

rzecz zrozumiała o wie le większą frekwencją i 
zainteresowaniem, I ta-k, pierwsze wogó le  w  dz o 

jaeli Sekcji, zebranie w  języku polskim w  dniu 

13 lisio;,ada !;>. r. z referatem ko lłohdanowim.a 

p. t. . Obraz i psychika społeczeństwa dzisiejszymi 

Niemiec'- zgromadził- bardzo dużo członków i 

gości oraz w yw o ła ł  lak żywą i przeciągającą się 

dyskusję na lemat życia dzisiejszych Niemiec, 

żc zebranie musiało być przerwane spowodu spóź 

liionej -pory. Poza omuwioną procą. Sekcja orga 

mzujr: wieczory towaizysk ic  dla swych członków 

i, rzecz najważnie jsza, utrzymuje siały koniaki 

z kolegami z Niemiec. Świeżo zawarta umowa 

pomiędzy . .L igą”  a ..Deutsche SIudenleiischait”  

przewiduję obozy wakacyjne, wymianę oraz wy­

cieczki.

Sekcja polsko-— niemiecka, jako 11:1 jlic/.niej 

.-■za, w razie wykazywania  w dalszym ciągu oży­
w ionej działalności otr/.yi.ia największą ilość 

płatnych i bezpłatnych praktyk wakacy jny h za 

uaiiicą wogóle, w  Niemczech w  szczególności.

Ciasne ramy życia akademickiego
/ę względu na to, żc , ,L iga“ , jako  o r ­

ganizacja ca łkowic ie  npartyjua, jednoczy 
w swych szeregach ludzi o rożnych prze­
konaniach politycznych redakcja ko lum ­
ny „ L i g i "  o tw iera  „W o ln ą  trybunę aka 
deiu icką". gilzie będziemy umieszczać a r ­
tykuły poruszające aktualne zagadnienia 
z w ileńskiego życia akademii kiego, d a jąc *  
w ten sposób możność każdemu swobod 
in go wypow iedzen ia  się. Pon iże j  zam iesz­
czamy artykuł członka „Ligi". Ze w zg lę ­
du na żywotność poruszanych w  nim 
sp iaw  nicwąip l iw ii  zainteresuje  szerokie 
kota akademickie..

Życic akademickie płynie dziś w  r a ­
mach .tworzonej przez ministra fędrzc 
jewicza nstFiwy o szkołach akademicku h 
z dnia lf> marca 198,‘i r. i rozporządzenia 

.Ministra W.R. i OP. o stowarzyszeni.ich 
tkademickicli. M ów i się, żc prawa te krę 

ptiją swobodną mysi  młodzieży. Na jhar­
dziej może daleko idącym pod tym weglę 
dcm Jest art. 5S wyże j wspomnianej usta 
wy, k tóry spowodował, że na USP-. wszy 
stkie sale gmachu głównego, będące na j­
lepszym i w pewnym stopniu jedynym, 
dogodnym  terenem dla głoszenia i yvyv 
miany wszelkiego rodzaju pog lądów  ide 
owych  młodzieży, zostały dla dyskusyj 
akad im iek ich  zamknięte.

Tego  rodza ju interpretacja art. 58 jesI 
n iewątp liw ie  błędną, -tego ust (1) brzmi: 
j ,Na  terenie szkół akadem ick im  odby­

wać się mogą za kużdora/owem zezwolę 
niem rektora zgromadzenia akadem ic­
kie, na każdem zgromadziMiiu winien 
być oliecny rektor lub jego delegat W  
zgromadzeniach tych brać mogą udział 
wyłączn ie .słueliaeze danej szkoły, na 
zgromadzeniach tych wolno omawiać 
tylko sprawy ściśle związano z życiem 
akademickiem, zgodnie z zapowiedzią- 
nym, a przez rektora zatw ierdzonym  po 
rzi|dkiein oł)rad“ .

Tekst jest zupełnie jasny poza wyra - 
żem em  „zgrom adzenia  akademickie \ 
W yjaśn ien ie  tego m ożem y znale.śi w ust. 
(-J) tegoż artykułu, który również używa 
terminu „zgrom adzen ia "  i odsyła nas do 
ustayyy o zgrom ulżeniach z dm.> 1J mar 
ca 1982 r. Ustawa ta rozróżnia zgroma 
dzenia pulilic/.ne oraz niepubliczne azyli 
zebrania. „W szędzie gdzie usiayva niniej 
sza mówi o zgromadzeniach bez bliższe 
g.) określenia należy przez lo rozumieć 
zgrom adzenia publiczne" moysi ust. (2) 
art. 1. Przez zgrom ulżenia niepubliczna 
ustawa rozumie „żebrania osób znanych 
osobiście zyvołującvm lub przeyymdiiiezą- 
cemu. oraz zebrania członkóyyr legalnie 
i.slniijących zrzeszeń'*, (art. 18).

(Dokończenie na str. 9-e;).

Andrzej Syyięeieki.

X 0J  TYDZIK .N AKAD KM -IKA , W  dniach 

<-d 1 do 7 grudniu Ji r. odbędzie  się w  W i ln ie  

tradycy jny f id z i e i i  Akademika, k tóry odźw ie r  

ciadli i-ałokiztall prać. lią/eń i ipci-trzeb akademi 

ka USI!. Należy się spodziewać,' że  udział w  n im  

weźm ie  nietylko cala zrzeszona i niezrzesz-ona w  

organizacjach akad. młodzież, ale również ogót 

społeczeństwa wileńskiego, które w ykazu je  ty le  
zrozumienia dla doli i i n iedoli  „b rac i  studenc 
k le j "  Czekamy od W as  Wilnianie. —  um oż liw ię  

idu n iezamożnym kontynuowania shid jów, zaspo 

kojen ia w  miarę możności na jhardz ie j  in tensyw­
nych potrzeb akademika, zro-.irmienia naszych 
prac i wysiłków.

I'O PIERAJCIE  M I I  TYO ZI^ jy  AKADEM IKA.'

—  2 Zarządu Oddziału W  U. I*. A. Z. Z. M.
„Lig***. Sekretarjat oddz. wil.  urzęduje codz ien ­
nie w  godz. od tli do 19 w  lokalu własnym 
„L ig i " ,  ul. W ie lka  17— A, teł. 21— 43.

W  tym toż czasie czynna jest czyteln ia „ I . ig i  * 
zaopatrzona w  pisma codzienne i akadem ick ie  
- jiolskie i zagraniczne. Do czyteln i wstęp w o ln y  

dla wszystkich

—- Sekcja polsko-nieiniecka. Dziś, o godz 20 
odbędzie  się zebranie dyskusyjne sekcji  w  jęz. 
polskim z referatem kol Matuszewskiego p. t. 
. .Doktryna hitleryzmu *. Goście mile  widziani.

—  Sekrja polsko-francuska. W e  czwartek  
dnia 2fi b. m. o godz. 19,30 Kol.  Edw ara Za ­
krzewski wygłos i referat p. t. „Stosunki polsko- 
francuskie po wo jn ie  św ia towe j *. Po  re feracie  
dyskusja. Obecność wszystkich członków k o ­
nieczna. Goście mile  widziani.

W  następną środę, t j. dnia 4 grudnia kol.  
K. II. F en ike  wygłos i referat p. t. „N eue  Entwic- 
khingslioien im studcntischen Eeben Deutsch- 
laii(ls'v Po  referacie dyskusja w- języku niem iec­
kim.

*
Zarząd Sekcji |)rosi wszystkich swych cz łon­

ków  o przybyc ie  do sekrctarjatu „ L i g i "  w godz.
1 ń -18 w> sprawach organizacyjnych.

—- .SEKCJA P O L S K O — F IŃ S K A  K ierownic t 
wo sekcji polsko— ifińskiej w  zw iązku -ze świętem 
odzyskania niepodległości przez Finlandję, p rzy  
padającym na dzień 6 grudnia b.r. zwołu je  nad 
zwyczajne zebranie na dzień 30 b. m. o godz. 
17.1Ó w- lokalu I igi celem om ów ien ia  prac 
p rzygotowawczych, zw iązanych z zam ierzonym 
zorganizowaniem obchodu t sgo święta M. in.. 
'ek c ja  p rzygotowuje  specjalną „kolumnę f ińską" 
Ar*yikuły do te j  kolumny zostały częśc iowo przy 
simie przez kol. stud. z FinJandji, z którymi seL 
cja pozostaje w  ścisłym kontakcie, częściowo 
opracowane ipr/ez iz ło n k ó w  sekcji.

—  ŻYC IE  T O W A R Z Y S K IE  W  „L ID ZE* ' .  Od 
początku bieżącego roku ak ad em i i * ,  rozpoczę 
la się w  „ L id ze ”  gorączkowa praca według z 
gó ry  ułożonego planu. Jednym z punktów pro 
grantu prac jest współżycie  towarzyskie człon 
ków  na terenie organizacji . Dnia 9 listopada w  lo 
kalii własnym „ L i g i "  odbyta się herbatka zapo ­

znawcza. P o  części ofic jalnej,  rozjioczęły się tań 
ce, które w  doskonałym nastroju ciągnęły się aż 
do „b ia łego ranka' i zaikończyfy się mazurem, 
odtańczonym zc staropolską werwą i humorem. 
K ierow nic tw o  imprez towarzysk ich  za jmwiada

(wieczory dyskusyjne, sobótki, a w. porozumieniu 
z odnośnemi sekcjami będą odbyw a ły  się wieczo­
ry  francuskie, niemieckie, węgierskie, angie lskie 
i I. i  o  charakterze kulturalno— artystycznym. 
Kom uniku jem y również, tże k ierownictwo imprez 
towarzyskich przystąpiło już do  prac przygoto  
w awczych  nad urządzeniem „Czarnej kawy",  na 
k tóre j  sympatycy i c z łonkow ie  „ L i g i "  będą m o  
gli wesoro i beztrosko spędzić czas
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Ciasne ramy życia akademickiego
p iak iy ce  stosowania tej ustawy 

' t  naturalnie nie sprawdza, czy u' ze- 
cy zebrania są rzeczyw iście  osobiś- 
cz łonkom  znani Zawsze mają tam 

°  *5p t, zn. m ile  w idziani goście. Snu a 
Zn :iu by łoby za zgromadzenie publicz- 

* * Jwazać zebranie Klubu W łóczęgów  
^ j o r ó w ) ,  czy ZPOK., jeżeli na ogłoszę 

zsznaczono: —  wstęp wolny. AT:>

zP r y v  b ó l a c h  r e u m n ł y c z - y 
f n y c h  i  c r r t r e t y c z n y c h ^

F s to su je  s ię  t a b l e L t i  T o a u l  
^ p r i y r  o s z ą c e  u l g ę  w  ł y c h  . 

^ c i e r p i e n i a c h  P r z y  g r y p i e  
Ki  p r z e z i ę b i e n i u  s ta su je  Sięi 

r’ ’ó w n , e ż  T oga l .  cena z l i  so

z&romadzenidni i zebraniem istnieje 
z< dewszystkiem różnica ilościowa, ja 

a zaś sprowadza się przedewszy 
i ‘m do treści tematów, które na ze- 

abiach poruszają normalnie zagadnie 
n.'a> interesujące ze względu na swój  po 
i l o m  i przeznaczenie określoną liczbę
osób.

Nazwa „zgrom adzenia  akadem ie ! ic “ 
bosi się do tej p ierwszej kategorji 

g rom adzeń  po litycznych", zwanych 
P°pu larn ię  wiecami. Odbywają się one 
najczęściej spowodu zajścia jakichś w y  
nni zeń, interesująeycli ogół młodzieży 
akadem ickie j i n iewątp liw ie są bardzo 

ogodnym terenem dla manifeslacyj i 
rozgryw ek  partt j politycznych. Refor- 
n ij Jędrzejewicza, dążące do usunięcia 
Ł zycia uniwersytetu walk  politycznych. 
Prowadzonych najczęściej przez ekspo 
ytury siarszogo społeczeństwa, są zu- 
ełnie konsek wenine w  tym punkcie. 

" est słusznem z ich stanowiska ogram- 
'Czente tematów% jakie mogą być na tego 
rodzaju zgromadzeniach poruszane, do 
Ośle zw iązanych z życiem akademic- 

łutm.
2e przez „zgromadzenia akadenuC- 
' to, a nie co innego Ustawodawca ro 

zumiał, wyn ika  jasno z rozporządzenia 
Ministra W R . i OP. z dnia ‘10 kwietnia 
1933 r. o stowarzyszeniach akademic­
kich, wydanegt' na podstawie S2 art. wrv 
że j  cytowanej ustawy. § 14 tego rozpo ­
rządzenia m ó w i  o  zebraniach akademie 
Lich, które wym agają  zgody kuralora. 
a  nie jak  przy zgromadzeniach (wie- 
cach) —  rektora, obecność na nich na 
wet kuratora nie jest konieczną, pod­
czas gdy na zgromadzeniach musi być 
sam rektor Surowr w iec przepisy 5‘1 
art. ustawy n iewątp liw ie nie odnoszą 
się do zwykłych  zebrań, urządzanych 
przedewszyslk iem  dla cz łonków  i zapro 
szonvch gości. Obrady ich są związane 
ściśle z charakterem danego stowarzyszę 
nia np. re feraty  naukowe czy ideowe, in 
teresujące daną grupę ludzi i t. p

Zgromadzenia (wiece) —  to rzecz w y  
ją tkow a, obliczona na bardzo dużą licz 
hę uczestników i poruszająca najczęś­
ciej specjalnie aktualne tematy. P rze ­
prowadzen ie  tego rozróżnienia w usta­
wie i rozporządzeniu jest bardzo w yraź ­
ne

Na uniwersytecie wileńskim stosowa 
nie ustawy wygląda następująco Po 
pierw-sze za teren uniwersytetu uznano 
wyłączn ie  sale gmachu głównego, choć 
Ustawa m ów i o całym terenie, oznaczo­
n ym  przez rektora i podlegającym jego 
w ładzy  porządkowej. W ładze  akademie 
k ie  nie interesują się zebraniami urzą 
dzanemi w  Kole Praw m ków , w Seminar 
ju m  Polonistycznem czy Filozofieznem , 
■choć wchodzą one do terenów uniwer 
s j i e lu  i ciągle odbywają  się tam dysku­
sje.

Następnie i i■ t wprowadzono zróżnicz 
kowania m iędzy zgromadzeniem (w ie ­
com;, a zebraniem i dyskusję dopuszcza­
no ty lko  w  odniesieniu do t. zw. tema­
tów akademickich. —  Oto parę tytułów 
re feratów  z dyskusją, odbytych w su 
'ach gmachu głównego: „T rad yc je  aka­
demika w  ruchu socjalistycznym . \ka

(D okończenie art. ze sir. 8 -j ).

demik a w o jn a “y „Na.-./ stosunek do ma 
lerjalizmu dziejowego^, „Podstawy teo­
retyczne ideologji Z.N.M.S.“  (Materja- 
lizni historyczny), „Perspektywy' akade­
mika ‘ . —  W szystk ie  wym ienione re fera ­
tu urządził Związek N iezależnej Młodzie 
ży  Socjalistycznej. A lbo inny temat ; „C zy  
Akademicki Lcfcjon Młodych walczy z 
re lig ją “ ? i t. d. i t. d, k ry ter jum  dla oce­
ny akademickości tematu był w  tytule 
wyraz „nasz luli „akadem ick i41.

P r zy  takim stanie rzeczy re feraty na­
ukowe i tej które nic by ły  suhjektywnein 
ustosunkowaniem się do zagadnień naj­
częściej politycznych w salach uniwer­
sytetu nie mogły mieć miejsca. Np. od­
czyt doc. dr, Stanisława Swianiewiczn p. 
t. „N ieporozum ienia  w sprawię detlacji 
i in flacji ' pom im o energicznych starali 
pozostał bez dyskusji Uslawie chodziło 
o w yelim inowan i! z życia uniwersyte­
tu tarć politycznych i zainteresowanie 
zagadnieniami naukowemi i wychowaw 
czo ideologicznemi, tymczasem na l  S. 
B. właśnie zagadnienia polityczne są do 
puszczane do głosu, a naukowe nie.

Ostatnio władze uniwersyteckie wo-

góle zabroniły wszelkiej dyskusji w  sa­
lach gmachu głównego. Pon ieważ usta­
wa m ówi o całym terenie uniwersytetu, 
nie robiąc w y ją tków  np. dla lokali semi­
nar jów , czy stowarzyszeń, więc, idąc kon 
sekwentnie po te j linji, dyskusje muszą 
być zabronione wszędzie.

Słuszność moich w yw od ów  po tw ie r­
dza fakt, że np. na Uniwersytecie Józefa 
Piłsudskiego, żadnych podobnych ogra ­
niczeń niema,

Ograniczenia te odbijają się bardzo 
ujemnie na intelekliialnem życiu akade 
mickietn. Jedyny lokal, w' którym  dzięki 
temu mogą odbywać się dyskusją  _ to 
Ognisko Akademickie, , znajdmacc się 
pod zarządem ugrupowania o wyraźn ie  
określonem obliczu polilycznein. W  ten 
t,po.>ób wszystkie inne prądy ideowe ma 
ją wprost zamknięte usta.

Prawdopodobnie cała sprawa jest 
wynikiem nieporozumienia i p raw dopo­
dobnie przy  ponownym je j rozpatrzeniu 
przez nasze w ładze zostanie pozytywn ie  
załatwiona za co ogół m łod zu ży  będzie 
naprawdę swym kici ownikom w dz ięcz­
ny. , Andrze j Święcicki.

Pasta d o  zę fcćw

Colgate
c z y ś c i  z ę b y  b e z p i e c z n i e  

i  d o k ł a d n i e

Dlaczego nie posłuchać rady Zw. Lek
0  -ot/stów w Państwie Pclskiem, który 
pu-.ecs pastę do zębó ,v Colgate? Pig- a 
tej pasty gi umownie czyści zęby i dra- 
sta i dociera tam gd :ie najczęściej co-
1 stają schorzenia. Pasta 
Colgate nadaje cruaiji 
biały , olśniewa-

K C J >f j ‘

TURNIEJ HOKEJOWY
o nieoficjalna mistrzostwo Polski w Witalt
Polski Związek Hokeja  na Lodzie  

przysłał do W ilna  dwa listy. Jeden na 
ręce red. J. Niecieckiego, drugi do Ogni 
ska K P W .  z prośbą zorganizowania i po 
parcia zawodów hokejowych, o nieofi 
cjahn mistrzostwo Polski, a o puiuir ofia 
rowany przez dyr P U W K . i P W .  gen. 
Janusza Clszyuy W ilczyńskiego. Tur 
niej ten z udziałem wszystkich na jlep ­
szych druzMi hoke jowych  \v Polsce ma 
być zorgan izowany w Wilnie.

Natychmiast po otrzymaniu tyeti za­
szczytnych dla W ilna listów zwołana zo ­
stała konferencja porozumiewawcza, na 
której obliczono wydatki przewidzianej 
imprezy jak również wysunięto termin 
zawodów. W iln ian ie  proponują zorgan i­
zować turniej w  dniach między 12 a 1ć 
grudnia z tom, że rozgrywki trwać będą 
4 dni P Z l l L  chce zawody rozegrać 3y 
stemem puharowyni, to znaczy, że dru­
żyna przegrywająca automatycznie od ­
pada / dalszych walk. w ilnianie jednak 
proponują turniej przeprowadzić syste­
mem punktowym, to znaczy', że każda

drużyna grałaby z każdą, co zw ię k s z y  
łoby znacznie zaciekawienie turniejem.

Ostateczna decyzja zapaść ma dz i­
siaj. Prawdopodobn ie  jednak wszystko 
zostanie załatwione pomyślnie. Na pr/e 
szkodzie narazić stoją dość zn aczn e  w y­
datki zw iązane z p rzy jazdem  czterech 
najlepszych zespołów- jak: L raco ti i ,  P o ­
goni ze Lw ow a , AZS. z Po/nam.i i i rg ji 
z W arszawy. Ponadto w  turnieju grać 
będzie oczyw iście  Ognisko K P W

Jeżeli turniej do jdz ie  do kotku,  hę 
dz iem y mieli pierwszorzędną im p re z ę  
sportową Przystąpiono już do orty.goto 
wan techniczny cii. Zachodzi i-wentuul 
ność. że P Z H L . może nie zgodzić się na 
termin po łow y grudnia zc względu na 
przygotowania o limpijskie. W  każdym 
bądź razie wszystkie te Sprawy zostaną 
w  najb liższym czasie wyjaśn ione i j. /tli 
turniej nie będzie mógł dojść do skutku 
w  grudniu, to w  takim razie W d n o  goś­
cić będzie hokeistów w  drugiej połowi 
lutego, tuż zaraz po Igrzyskach G limpn- 
skJCfc.

Jeszcze jedna sprzwa
przeciwko właśacfelom lombardu „Kresowja
Policje prowadzi obecnie przeciwko wlaśri 

cieloin lom bardu „Kresów ja” dochodzenie, które 
nie ma nic wspólnego z głośną sprawą bankruc­
twa lej instytucji.

T jm  razem dochodzenie wszezęto z inicja­
tywy Izby Skarbowej, która zarzuca właścicie­
lom Inmbaruu przewinienie natury podatkowej. 
Chodzi o to. iż w roku 19KB, kiedy uastąpil 
krach dolara, w laścleicle lombardu przedsta 
wili Izbie Skarbowej nieprawidłowo sporządzo­
ne księgi handlowe, na podslawic których do­
konano wymiaru podatków. Obecnie izba Skar­
bowa stwierdza, że książki te nic odżwicrciadla- 
ły istotnego stanu rzeczy. W  rzeczywistości *>b-

r i i dociiod lom bardu były znacznie większe, 
skutkiem czego skarb państwa poniósł duże 
straty.

rżeli zarzut ten zostanie potwierdzony 
właścicielom lom bardu grozić będzie nowa spra 
w-a sadowa, karno-skarbowa.

Jednocześnie inform ują nas, iż władze skar­
bi we, dążąc do zabezpieczenia ewentualnie za- 
sądzoi.yęli przez sąd kar i podatków, postanowi 

. dożyć areszt na prenijmn asekuracyjne 
należni właścicielom lombardu „K resow jy ' z 
tytułu odszkodownnia za pożar w fabrvee futer 
..Seal". ' (e )

V

Sezon w zimowem mieśclu 
olimpijskiem rozooc^ty

Został oficjalnie otwarły sezon i ln u n r  
1935/36 w zimnwem mieście olimpijsklc-n, Gai 
Riiscb-Partenkirel.en.

Z okazji otwarcia odbył się pierwszy w tym 
sezonie konkurs skoków narciarskich z mai :j 
skoczni olimpijskiej, w  obecności licznych w i ­
dzów. I rzeinówienie okolicznościowe wygłosił 
baron I,e to rt , przywódca niemieekiego uwiąż 
ku narciarskiego.

M konkursie skoków pięrwsze miejsce zująt 
Hasseiberger —  31 m- 30 eiu., 2) Toni Badei, 
3) Klimsbeek.

Ognisko KPW. kontraktuje 
meezs hokejowe

Hokeiści Ogniska K P W . otrzymują codzien­
nie po kiłka ofert na rozegranie zawodów łowa  
rżysk ich. Została już podpisana umowa ze Lw u  
wem. Mecz odbędzie się w końcu grudnia we 
Lwowie.

5 grudnia w Witnic ma goście Krynickie To  
warzystwo Hokejowe, a ponadto prowadzone aą 
pertraktacje z AZS. poznańskim z Królewcem 1
Rygą*

P^wfzechne wykłady 
uniwersyteckie

Zitrząd Pow.szee.linj-ch W y k ła d ó w  Uniwersyte': 
k ich w  W i ln ie  organ izu je  w  trymestrze jesieir- 
■iyni r. 1935/36 —  cykl odczy tów  pod ogó lnym  
ly lutem „Ab isyn ja  i współczesne zagadnienia 
.o lo i . ja lne  . Na cyk l ten złoża * *  „ y k l a o y  na- 

stępujące: . . * *

Doc. W .  Ormieki: Geograficzne podstawy im ­
per ia l izm u kolon ja lncgo  Swe środę 27 listopada 
r.

P io f .  .1 Jaworsk i:  Systemy kolon ja lne 
grudnia r. b.).n

Angij i

P ro f.
dow

„M a J6 w k łi“  p. Michała
Sprawa p. Michała, z zawodu mistrza m alar­

skiego, niewątpliwie oprze się o Sąd Grodzki. 
Narazić jednak, w  objektywnem świetle faktów  
obserwowanyeh przez wiele osób, przedstawia 
się ona następująco:

Onegdaj w godzinach wieczornych p. Michał, 
skądinąd człowiek zrównoważony i spokojny, 
zjawi! się na ulicy Riskupa IJandurskiego w sta­
nie nie przynoszącym mu zgoła żadnego zaszezj 
™ raczej odwrotnie. Był pijany, nie iniat na 
sobie płaszcza, bucików, skarpetki miał podar­
te. włosy rozwichrzone, a czoło jego ,.upięli - 
sza] tylko co zdobyty... guz. W  dodatku p. .Mi­
chał zachowywał się niespokojnie. Krzyczał i 
lałasował: „Obrabowano innie! Katujcie! Po ­

licja!” Dookoła p Michała zebrał się tłum ga­
piów. Z jaw ił się też i policjant.

-Panie władzo, proszę ze mną. Obrabowano  
mnie i wypędzono nagiego na ulicę.

Ad linc utworzyła się „ekspedycja karna”. 
Na ezelr kroczył zuwiany p. Michał w  podartych  
karp/tkacti, odnosząc się z pogardą do zimna 

(aczkolwiek wszystkim obecnym robiło się zim

n°  " 'd o tO ' Obok w  granatowym płasz-
czu futrzanym kołnierzu kroczył policjant, za 
nim. zas Ji- zn;i ŁcUI!i, ftapiów. j>. M isłia zapro 
wadził „ekspedycje” do knajpy „Pod Sokołem '1.

■u ,11 "  nastrój był pnaniccony. Gospodyni 
na widok policjanta zaczęła się przed nim ża­
lić:

Przychodzi, każe sobie duć kolacje, piwo, 
a guy dochodzi do uregulowania rachunku, oka 
żuje się, że nie ma pieniędzy. Sain zresztą zdjął 
płaszcz I buciki i powiedział, że przyniesie pie­
niądze. Wyszedf na ulicę i podniósł aiarm, że 
go obrabowano.

—  Najpierw  ubranie! —  zar plikou.il pn- 
licjunt, a resztę zobaczymy w  komisu rjacie...—  
z.a chwilę z sąsiedniego pokoju wyrzucono parę 
bucików, stary bronzowy pin,zez i Inne „za- 
sekwestrowahe” części toalety mistrza m alar­
skiego, poezeni cała „knntpanju” „wzbogacona” 
obecnością właściciela kuujpy „Pod Sokołem” 
ruszyła do trzeciego kninisarjutu, gdzie przy­
gody p. Michała uwieczniono w protokóle. (r )

W . kom ornicki Sankcje m iędzynaro-  
'>ve w obec  państwa napastnik: (ż grudnia rb.) 
ks. prof.  *>. Nowicki: Język i kultu -a Abisyn ji.  

(8 grudnia r. li.)
Ks. dr. w Kueiinrski:  7 J.: Katolicka praca 

m isyjna w Abisynji ( 1 1  grudnia r. b.)
Dr. ,i r.obzn: Choroby p odzw ro tn ikow  ‘ ( l o  

grudnia r. b.)
Mjr. dypl.  M. Żó, awski-  W aru n k i  militarne 

w o jn y  ko lo i i ja lne j  (data odczytu ogłoszona zo-
stanie później}.

W szys tk ie  w yk łady  odbyw ać  się będą w  gnu, 
cliu g łów n ym  Uniwersytetu (ul. S-to fańska),  w  
sali II I .  o godz. 19-ej.

W stęp  20 groszy. M łodzież  płac. 10 groszi 
Szatnia m e obow iązu je.

Likwidacja strajku 
w młynie Kinkulkina
W c z o ra j  z l ikw idow any  został trwający od 4 

tygodm  s tr t jk  w m łyn ie  Kinkulkina. Sfrńjkows 
wa ło  23 robotn ików  Robotn icy  żądali zawarc ia  
um ow y zb io rowe j,  regulu jącej warunki p racy  i 
płacy oraz podwyższem a dotychczasowych  z:, 
r o tików o 25 procent

W czo ra j  nastąpiło porozum ien ie  Podpisana 
została um owa zbiorowa,, robotn icy uz skali ,iod 
wyżkę  płac o 10 procent.

W  zw iązku z powyższem  w  m łsn ie  K inku l 
kina pod ję ta  zostanie  dzisiaj normalna praca

Ganisz się na członka £  © . £ ? . £ ?  

(u/. Żeligowskiego SVr. 4)



lO ,,KUR>IEBU z dn. 27 listopada 193ń r.

K R O N I K A
Dziś: Piotra M. P „  Kor. ada

Jurto. W irgiljusza B W.
Środa

27 ,
'A 'schod słońca— godz .  7 rrr. 13 

Listopad 8 Zachód s łońca— godz. 3 m. 00

Sjoitrzeżenit Zakłam Metenrala^ji 0 3 8 
w Wilnia z dnia 2C.XI 1933 r

Ciśnieitie 702 
Temperatura średnia —3 
Temperatura na jwyższa  — 4 
Tem peratura najniższa — 6 
Opad 1,0
W ia t r  południowy
Tend. —  bez zmian
"Uwagi: Pochmurno, tranu śnieg.

Przepowiednia pogody wcdtug PSM-a do wie 
ozora dnia 27 listopada 1935 r.:

W  dalszym ciągu pogoda przeważn ie  poch ­
murna z opadami, g łówn ie  we  wschodniej poło 
wie kraju, a z rozpogodzen iam i w  zachodnie j 
Rano miejscami mgły.

Na  wschodzie  lekki mróz, w  pozostałych 
dzie lnicach temperatura w  ciągu dnia w  pobli 
żu zera.

.Siabe wiatry z południa i południo-zachodu.

D YŻUR Y  A PTE K .'
D z iś  w  nocy dyżuru ją  następujące apteki- 
ł i Rodow icza (Ostrobramska 4); Jurkowskie 

go (W i leńska  8); Wj Augustowskiego (M ick iew i 
cza 10); Sapożn ikowa (Zawalna róg StoTańskiej).

RUCH P O P U LA C Y JN Y  W  W IL N IE
—  Zarejestrowane urodziny: I)  Ra jzów na

Szejna, 2) Chodk:ew iczówna Kryslyna. 3) Puzy  
ryski Lejb, 4) L ew inów na  Rachela. T>) Mołeza- 
kówna W anda  - Teresa, 6) l laczkówna Teresa, 
7) Szyfman Mojżesz, 8) Winciit .

— Zaślubiny; 1) Arabczyk Antoni —  Zar(zov\ 
ska Stanisława; 2) Rubin Abel —  Soleczników. 
na Rywa ;  3) Sziidzia Konstanty —  P io trow i-  
c zównn Anna; 4) K oro lk ow ccw  Sergjusz —  hi 
k ielisówua Anna.

—  Zpcny: 1) Grabowska Elżbiela, emerytka, 
lat 69; 2i Eksmańska CJiaj.i. lat 68 3) Szeniaw- 
SKa Zotja, lat 79; 4) Lasota Tomasz, emeryt kole 
jowy. lat 76; 5) Owiccki W ładysław oficer, lat 
58.

PUZYTłYLI DO W IL N A .
Do hotelu St. Georgcs‘a: Kołłątaj W acław , 

inżynier z W arszaw y; Lejbkron W .ncenty, urzęd

T M  ¥ •  R  B  k ?  G  górnośląski
* ®  " !  „ S K a r b o ł e r m e "

oraz d r z e w o  o p a l o w e

najlep ie j  kuoisz ,vz fa m ie  

W:lno, ul. JągieilonsKa 6 — 23, tei. 22 24

HELIO&I D z i ś !  Film, 
który wprowadza 
w zdum ien ie  świat A H N A P O L IS

ro *- 9*- , B e i q 3 l i -' Ryszard Cromwell,  T om
l i l w i M M f -  Brown i Rosalind hęiht. N iew idziane  doiychczas 

im p o ru ją ce  sceny manewrów  floty amerykańskie j .  —  —  -  Film. który każay z a p a m i ę t a
Nad  p r o g ra m  R TR flK CJE . Początek  seansów  o  godz. 4-ej.  Sald Oukjrze Ogrzana.

Prem jera l 2 m iesiące  sz lag ierow i K .  | fjs §&4| W $i iW k  M J&& V  
P r z e b ó j nr. 4. K o n u m e n ia m y  i  i  ■* t J i

3 S A R S O D J A

E popea  b o h a W ó w  morza. Role  g łów n e  kreują: M a r ja  B O  j D A ,  A d a m  BRODZISZ.',  W. C Y B U L ­
SK I,  J e r z y  M arr  i inni. —  Nad  program : Przepiękny dodatek  muzyczny p. t. .W ie lk om ie jsk a  

s ym fon ja "  i na jnowsze  aktualja. Początek  o  godz .  4 — 6 — 8 — 10.15. Sala dobrze  ogrzana

Kolosalne powodzenie! .•v r i L  
Aircydz. które poruszyło

caie kulturalne W I L N O  “  ^
cmi ]N
h m a  Karenina
R o le  qł. Gr-ta Ga-bO i F r e d rc  Maren Wspania iy  chór rosyjski (śp iew  w 'ęzyku r o s y j s k im ) .  
C U D O W N Y  N ń J F R O G R B M .  Spow odu  ograniczonych  m iejsc prosimy o  przybywanie na początki 

seansów punktualnie: 4— 6— 3— 10.15. ca la  dobrze  ogrzana.

ijra # *  Jy J f i  I Dziś. W  elka e p o p ea  wo jenna według R o l a n d a  O o r g e l e s a  p. t.

= = = ;  D R E W N I A N E  K R Z Y Ż E
w mi. gtow. ^ e i r e  n i a c i i a r ,  t ń d ir le s  Y a n e i ,  r a b r ie u  S d b r i o
I  Ml program : D O D ATK I D ŹW IĘKO W E. —  Początek  seansów codzienn ie  o guds. 4-ej pp.

W  E S C L  R 
A U D Y C J A

nik z W ars za w y ;  Gryg lastowski Roman, podrt.- 
ferendnrz z W arszaw y ;  Malinowski A lfred, d y ­
rektor majt.  W o ro j ia jew o ;  Paśniewski W ła d y ­
sław, urzędnik z Kamień— Koszyrska; Lehr A n ­
na, biuralistka' z b idy ;  I-rybes W alery hand lo ­
wiec z Warszawy.

OSOBISTA.
—  W ojew oda wileński w dniu 26 hm. wie  

czornym pociągiem wróc ił  ze z jazdu w o j e w o ­
dów  z W ars za w y  i obe jm ie  dzisiaj urzędowanie

—  Kurator Okręgu Szkolnego W ileńskiego  
p. K. Szelągowski w  dniu 25 Inn. wyjechał na w i 
zylację. Zastępować, jv Kuratora będzie  p. Gry 
glewski, w izy ta tor  szkół.

M I E J S K A .

—- Nowelizacja przepisów wodociągowo —  
kanalizacyjnych. Zarząd miasla postanow ił  zmie 
nie dotychczas ithowiązujące przepisy wodocią  
gowo ■ kanalizacyjne, r e g u lu ją c  sprawy p rzy ­
łączenia do sieci wodoc iągow o  - kanalizacyjnej 
wyłączania wody. opłat i l. p.

D la opracowania  nowych  przepisów w y ło ­
niona zosiała z radzieckie j  Kom is j i  Technicz­
nej specja lna podkomisja . Onegdaj w ieczorem 
odbyto się posiedzenie tej podkomisji.  O m ow io  
no w  ogólnych zarysach pro jek t  nowych  prze- 
jii ów. P o  szeZegóiowszein opracowaniu w n ie ­
siony on zostanie na plenarne posiedzenie Ra 
dy Miejskiej.

ZE RK A NIA  I OD CZYTY
\a dzisiejszej .Środzie Literackiej profesor 

Marjnn Zdzieeliow.ski będzie m ów i ł  o życiu i 
twórczości L. N. 'Tołstoja z okaz j i  2.3-leci a śmier 
ci w ie lk iego  pisarza. W stęp  dla wszystkich.

—  Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Dziś, we  środę dnia 27 listopada 1935 roku od 
będzie  się w  sali I l i  Un iw .rsytetu  (ul. S-to Jań 
ska) odczyt p. dor. W Ormiok iego p. t. Geogra 
ficzne podstawy in iperja lizmu kolon ja lncgo  z 
cyklu „Ab isyn ja  i współczesne zagadnienia ko 
łon ja lnc".

Początek o godz. 19. W stęp  20 gr. Młodzież 
o ł ie i  10 gr. Szatnia nie obow iązu je

—  Na posiedzeniu Koła Polskiego T  wa Filo  
logicznego, które odbędzie  się w  dn. 28 l is topa­
da (czwartek) r. 1935 o godz. 19 w  sali Seminar 
jum F i lo log j i  K lasycznej U.Sli. ul. Zam kowa l l  
(I sze piętro) liędzie wygłoszony referat dr. M. 
Ambrosa „P lan  wydania  hib l jogrufj i  f i lo log j i  
klas. w Polsce i jego  real izac ja".

Z  R O Z G Ł O Ś N I L W O W S K IE )  
w  Śr o d ę  27. x i. o  g o d z . 20 op

R A f J 3 0
W  1 L  N  O

ŚRODA;, dnia 27 listopada 1935 r.

6.30; Pieśń; 0.33: Pobudka do gimn,; 6.34: 
Gimn.; 0.60: M uzyka poranna; 7.30: Dziennik 
poranny. D. c. m u zys i  porannej;  7.50: P rogram  
d z :enny; 7.55: Giełda rolnicza; 8.00 Audycja  
dla szkuł; 8.10— 11.57: P rze rw a ;  11.57 Czas; 
12.00: He jna ł;  12.03: Dziennik  połudn.; 12.15: 
Czy m ożem y żyt- bez mięsa; 12.30: Koncert Ork. 
Tadeusza Seredyńskiego; 13.25: Chwilka gospo­
darstwa dom ow ego;  13.30: Muzyka popularna; 
14.30— 15.15: Prze rwa ;  15.15: Odcinek pow ieśc io ­
wy; 15.25: Ży. ie kulturalne miasta i p row inc j i ;  
15.30: Muzyka opere tkowa;  16.00: Transmisja 
z Zakładu głuchoniemych; 10.20: Muzyka: 16.45: 
Rozm owa muzyki ze słuchaczami Radja; 17.00: 
Dyskutujmy; 17.20: Muzyka francuska; 17.50: 
S>viat się śmieje ; 18.00: Miniatury kwartetowe; 
18.30: Program  na czwarlek ;  18.40: Czajkowski 
„Dziadek  do orzec.how ’ ; 19,00: (,/eni k row y  na­
sze będziemy żyw ić  z imą?: 19.10 Skrzynka
ogólna; 19.20: Chwilk i! społeczna; 19 25: K on ­
cert rek lam owy 19,85:. jWiad. s p o r t o w e ; '19,50: 
Reportaż a k l i i a ln y  20 .0 0 : Muzyka (p łyty ) ;  20,45: 
Dziennik w ieczorny;  20,55: Obrazki z Polski; 
21,00: „T w órc zość  F ryderyka  Chopina' ; 21,35: 
Upiór w literaturze szkic l ilcrncki dr. W ła d y ­
sława Arei inowicza ; 21,50: Jacy ł iywa ją  klijCnci; 
22 00: Ormuz wy jeżdżą ;  22,15: Muzyka tan.
23,00. Kom. met. 23,05 Muzyka taneczna.

Sygnatura Km.: 270— 35.

0&**nesznsnile
a lic/tacli nieruchomości

Kom orn ik  Sądu Grodzkiego w  Postawach 
Stanisław W idawski, mający  kaucelarję  w Po  
stawach, ni. P ieraek iego  Nr. 22, na podstawie 
art. 070 i 079 K, P  C. podaje  do publiczni j  w ia ­
domości. że dnia 30 grudnia 1935 r. o godz 10 
w Sądzie Grodzkim w Pos lawach  odbędzie sio 
sprzedaż w drodze publicznego prze largu nale­
żące j do dłużniku JózeTa Przeździeck iego  n ie­
ruchomości hipotecznej NT. 5000/B składającej 
się z placn ziemi i zabudowań, przeznaczonych 
na Kro war, położonej w  Poslawueh przy ul. 
/arzecznej Nr. 91 -1, 92— 1 i 93,

Nieruchomi iść oszacowana zosiała na sumę 
zł. 44.305, cena zaś wywołan ia  w n o s i  ziotyeli 
33.373 §'i'- 75.

Przystępujący do przetargu obow iązany  jest 
z łożyć  ręko jm ię  w  wysokości zł. 4430 gr. 50.

Ręko jm ię  należy z łożyć  w go tow iźn ie  albo 
w takich papierach 'wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowy cii insly łueyj,  w  których wol 
no umieszczać fundusz* małoletnich. Papiery 
wartościowe przy ję te  będą w  wartości trzech 
czwartych części ceny g ie łdowej.

P r zy  Jicylaoji będą zachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne, o ile dodatkowein  piili licznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

P raw a  osób! trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji  i przesądzenia własności na rzecz na 
l iywoy buz zastrzeżeń, jeżeli osoby le przed r o z ­
poczęciem przetargu nie z iożą dowodu że wn io  
sły pow ódz tw o  o zwoln ien ie  nieruchomości luli 
je j części od egzekucji,  że uzyskały postanowie­
nie w łaśc iw ego  sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji .

W  ciągu ostatnich dwóch  tygodni przed l icy ­
tacją wo lno  oglądać nieruchomość w  dni po ­
wszednie od godziny 8-ej do 13 ej, akta zaś 
postępowania egzekucy jnego  można przeglądać 
w .sądzie grodzk im  w Postawach.

Dnia 21 iistopada 1935 r.
Komorni k SI. W idawski.

Pożyczki, wzgl. wspólnika z kapita­
łem 7 — 10 tysięcy złot. do 

uruchomienia przedsiębio istwa hand low ego,  
oparteqo  na dostawach rządowych, poszukuję. 
Zysk zapewniony, ftdres wsKaże biuro og losz .  

E. Sobo la  —  Wilno, Wileńska 8, tel. 6-10

T e a tr  i M u zy k a
W  W I L N I E

TEATR M IEJSKI N A  PO H U LA N C E .
—  T y lk o  cztery przedstaw lenia wieczorowe 

..Edypa". Dziś. w  środę dn, 27.X I  o  godz. 8-ej 
wiecz. „ K r ó l  K dyp “  —  Sofoklesa z A l fredem  
Szymańsekim w roli ty tu łowej i J. Żm ijewską 
w roli  Jokasty.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „L O T N IA ".
—  Występy Elny Gistedł. „Księżniczki. Czar­

dasza po cenach propagandowych. Dziś o godz. 
8,15 w. grana będzie po cenach propagandowych 
świetna operetka Kalmana „Księżn iczka  Czar­
dasza", która wywoła ła  ogó lny  zachwyt. W  roli 
ty tu łowej Elna Gistedi zbiera zasłużone oklaski.

—  „M ądra M am a" —  Jutro po cenach p ro ­
pagandowych ukaże się o.->tatnia nowość reper­
tuaru wyborna kom ed ia  muzyczna L a j ta ja  
„M ądra  M am a" z Einą uis ledt na czele zespołu.

—  „Madame Duharry". W  piątek u jrzymy 
po cenach propagandowych cieszącą się wie l-  
kiom powodzen iom  słynną operetkę M il lóckera 
..Madame Duharry" w  obsadzie pieni je rowe j.

—  Grzegorz Fitelberg w Wilnie. —  Znakomity 
ńyrygent G. Fite lberg o s ławie wszechśw ia towe j  
wystąpi raz jeden ty lko 10 grudnia na w iec zo r ­
nym koncercie  sym fon icznym  w  Tea trze  „ L u t ­
nia".

TEATR  „R E W J A -.
—  Dziś w  środę program  p ł. „W ęg ie rsk a  

k . r w “ .
Początek  przedstawień o godz. 6,30 i 9-eJ.

Na wileftskiim bruku
„W IĆ K A " IV TARAPATACH

Gdy „W ieka", znany policji włamywacz, kos 
M u ru ją c y  się zawodem stolarskim wyruszył w  no­
cy na okradzenie Spółdzielczego sklepu kołejo 
w ego przy u l icy  Radlińskie j, sądził, że nic go  
nie „wsypie".

„Robotę" swoja wykonał czysto, nie pozosta 
v mjąc prał ie żadnych śladów.

Rachuby zawiodły. A gen d  policyjni prowa­
dząc wywiad w  sprawie tej kradzieży natrafili 
na ślady, które wreszeit doprowadziły wczoraj 
do aresztowania „W ieki” , figurującego w  księ­
gach stanu pod nazwiskiem JureśYicza.

„W ick a " zamienił warsztat stolarski na celę 
więzienną.

Otaczaj dziecko opieką 
bo to przyszłość Narodu

SIŁOWY
/TGM/IEBiADO

so m  hi wy ze
ZMaaIEM R2RYEZ

S T O S U J C I E
N A T U R A L N E  Ś R O D K I  L E C Z N I C Z E

ZIOŁA i
f E R S E M S S C l

w najlepszych gatunkach do  nabycia

W ilno, Ś -T O  J A N S K A  N r .  11

DOKTÓR MED.

Z. TrtckJ
Choroby  wewnętrzne 

(spec. płuca) 
p 'zy jm . 9 — 10 i 4— 7 w. 

w Pohulanka 1, 
te le fon  22 16

AKUSZERKA

M .  B r z e z i n a
I«e *n icxy  

i e i r k t r y i ł c j *  
Z w in f t y a i t c ,  T

lawo Gedyin i*ow*k% 
ui G rodzka  17

DOKTOB
ZYl MUNT

KUDREWiCZ
Chor, ajfiilit
• kórar i mocxepiciov*ł 
Z a m k o w a  15, tol.lSSC
prxyjm. od 8— 1 1 3— 8

A K U S Z K H R *

Marja
4

Przyjmuje  od 9 —  7 w. 
ul. J. laaiiiskiogo 5 — 18
róg O f ia rn e j ( obok  Sadu

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI

S t i W ń l L t
Sawicz 12 

W ykonu je  wszelkie io- 
bo ly  w zdkr. fryzjerskim

AKUSZERKA

SiflńkiCwSka,
p.T«p. ot radziła e lf 

ul. Wieiką 10— 4 
tamż* ęabinat 3o«m*tu 
uiuwa n»i(ł»rr kl. k 
4aiwi!, kurzajki ) wągry

Z G U B I O N O
teczkę sKOizena koior~  
bronz. dnia 26.XI. r. b. 
w Urz. Skarb. (W. Pohu­
lanka 10). Lask. zna laz­
cy uprz. proszę o  zwrot 
za wynagrodź (zł. 20.—  
i numerator, który znaj­
dował się w tece) pod  
ad esem : N iem iecka  6, 

p. Żabiński, sklep

R E D A K C JA  i AU .M IN ióTKAC.IA  : M im o ,  Risk Bandurskiego 4 le le tony :  Redakcji  79, Aammistr.  99. HedaklCr naczelny przy jmuje  od g. 2— 3 ppot. Nekrelarz redakcji ( irzy jmuje  od ( .  I — 3 pp. 
Administracja zvnua od g. #'/»— a '/« PP^L Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwu przy jm u je  o l  g, 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są p rzy jm ow an e :  od godz. #'/»— ?V» > 7— 9 w n t ł .

Konto czekowe P. R. O. nr, 80.750. Drukarnia —  ul. Hisk. bandurskiego 4, te le fon 3-40.
C E N A  P R E N U M E R A T Y  miesiecz nie z odnoszeniem do (torTln 'ub pi-zesyilią pocztową i dodatkiem  książkowym  3 zł., z odb iorem  w administr. bez d datku książkowego 2 zł. 60.grv zagrauieą i d ,  
C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  Z *  w iersz m ilimetr, przed tekstem —  7b gr., w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr„ kronika redakc. i kom unikaty  —  60 gr za w iersz jednoszp., ogłusz, m ieszkań .—  10 gr. za w y ru .  
D *  tych cen dolicza się za ogłoszenia C’ ITowe i tabelaryczne 50% Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w  teiiście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść og >i>z«a

i rubrykę .nadesłane" Redakcja me odpowiada . Aciministracja zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń i nie p rze jm u je  zastrzezeń miejsca.

W ydawn ic two  „kur jc r  W  ile fis k i “ Sp. l o o. Druk. „Zn ic2“ , W ilno. m1. Bisk. Bandurskiego 4, tel. !t )0. Hedoktor odp. Lut wik Japkowski


